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Cena ogloszeń 
(ga miejsce m= metrowe na ko 
umnie 9 lam, 15 gr. Reklamy 
ga tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr, 30 gr, w tekście 
50 gr. na stronie l-szej 70 gr. 
Ogłoszenia drobne wiersz napi 
owy 15 gr, każde dalsze słowo 
5 gr. Przy ogłoszeniach <komple- 
sowanych lub też przy specisinym 
wyborze miejsca oblicz, w każdym 
wypadku do 209, maowyżki 


Telefon administracji 402. 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Toruniu, 
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Administracja 1 Redakcja 
przy ulicy Strumykowej RB: 


Przedpłata miesięczna + 
wynosi w miejscu w ekspedycji 
zł 250; w ajencjach zł. 275 | 
z odnoszeniem do domu zł 3,—. 


pod opaską wprost z ekspedycją 
w Polsce zł 3,—; zagranicą zł, 6— 


Redakcja nadesłanych rękopisów 
nie zwraca, 


Telefon Redakcji 393. 


Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego Tow. Akce, w Poznaniu 


parlamentarnej 


Nasz korespondent pisze nam z Warszawy: 
_ _ Krótkotrwały, bo zaledwie pięć dni istnie- 
tacy, wstępny okres prac Sejmu został zakoń- 
czony. Rozpoczęte obrady pod znakiem kon- 
ifliktu izby z rządem, zostały zamknięte wy- 
tworzeniem atmosfery, w której zaistniałą na- 
dzieja możliwości współpracy. Nadzieję tę, 
„stworzyło uchwalenie prowizorjum budżetowe- 
ga i kredytów inwestycyjnych w przedłożeniu 
rządowem, w czasokresie wysuniętym przez 
marsz. Piłsudskiego. 


.._ Przebieg obrad Sejmu i rozwój na jego te- 
renie wypadków ostatnich dni, dostarczyły wie- 
le materjału do snucia najrozmaitszych refle- 


„ksyj i rozmów w kuluarach sejmowych. 
Å 4 z z 


< Gdy bezpośrednio po wyborze na marszał- 

‘Ka Sejmu p. Daszyńskiego mówiło się wiele na 
temat zerwania wszelkich możliwości współ- 
pracy Sejmu z rządem, oraz liczono się nawet 
z możliwością rozwiązania parlamentu, dziś o 
tem ostatniem wogóle się nie mówi, prowadzi się 
natomiast szerokie rozmowy o ewentualnej, 
ścisłe; współpracy z rządem. 


Tutaj osią, dookoła której obracają się roz- 
mowy. jest marsz. Daszyński, który poza swem 
oświadczeniem oficialnem, iż dążeniem iego bę- 
dzie uzgodnienie współpracy Sejmu z rządem, 
postępowaniem niezwykle taktownem i celo- 
wem usiłuje doprowadzić do zrealizowania za- 
powiedzi, 


Wyrazem tego. było dopingowanie izby 
poselskiej, jak i poszczególnych ugrupowań 
do rzeczowej pracy w komisjach i doprowa- 
„dzenie do załatwienia się z prowizorjum w cią- 
eu dwu dni, mimo iż posłowie dopiero na trzy 
dni przed końcem roku budżetowgo. otrzymał!” 
proekt prowizorium w dzień zaś później Pre- 
liminarz budżetowy, który stanowi podstawę 
dla prowizorium. 


Pozatem na każdym kroku marszałek Da- 
szyński starg się zapewnić rzad o swej dobrej 
woli w kierunku wytworzenia atmosfery. w któ. 
rej czynniki rzadowe uznawałyby możliwość 
porozumienia z Sejmem. 


Dowodem tego. to niezwołanie konwentu 
senjorów przez marszałka Sejmu. mimo wy- 
wieranei presji w tym kierunku przez pewne 
ugrupowania. Wiadomo zaś. iż marsz. Piłsudski 
jest.zdecyvdowanvm przeciwnikiem konwentu. 
który w wielu wypadkach. jak wykazało już to 


życie, stanowi czynnik krępujący rząd pań- 
stwa. 
Mimo uprawianej z „zasady“ opozycji 


przez Zw. L. N., oraz komunistów i ukraińców. 


- jak również słabszej już opozycii P. P. S.. po 


uchwaleniu prowizorium, jednostki nadające 
kierunek polityki Seimu. sa przeświadczone. iż 
w rezultacie, zaistnieje zupelnie rea'na możli- 
wość rzeczowej współpracy rzadu z Seimem, o 
ilę nie nastąpi w przyszłości zasadnicze prze 
grupowanie ohecneco układu sił parlamentar- 
nych. W tym kierunku sa w tej chwili skiero- 


wane wysiłki prezesa Sejmu—p. Daszyńskiego. | 
+ * 


$ 


A teraz co mówia w kulvarach i w jaki spo- 

sób odnosza się w Seimie do osoty obecnego 
marszałka izby poselskiej? 
A Przedewszystkiem stwieidzić trzeba. iż p. 
Baszyński. wvtrawnv parlamentarzvsta. cieszy 
sie u wszystkich grup politvcznvch prawdzi- 
wym szacunkiem. Nawet zasadnicza opozycia. 
zajmujaca prawe skrzydło izby, nie ma mu nic 
do zarzucenia. 

Obecny Marszalek Seimu prowadzi obradv 
z wielkim spokojem i taktem. stojac zawsze nie- 
złomnie na straży ścisłczo przestrzegania re- 
gulaminu obrad. Daje sobie doskonale radę z 


wybrykami komunistów i Ukraińców, zyskując 
aplauz całej Izby. 
Bezpośrednio po sobotnich awanturach 


komunistów w Sejmie i energicznej postawie 
wobec nich marszałka. piszący te słowa był mi- 
mowolnym świadkiem nastenującej rozmowy 
dwu posłów z łona „Klubu Narodowego“: 

— Jak się Wam podoba Daszyński? 

— Jest świetny. Trampczvński był doska- 
natym w pierwszym Sejmie. Rataj trochę gor- 
szy, lecz rówhie dobrze prowadził obrady. Lecz 
Daszyński, jest niezrównany. 

,'— Macie racię. Daszyński, to naprawde 
właściwy człowiek, ną właściwym miejscu. 


Znowu napad na 3 Polaków - Związek Polaków wysłał proiesi 
* do Ligi Narodów 


Katowice (AW.) Nadeszły tu informacje 
o dalszym terrorze stosunku do Polaków na 
Śląsku opolskiem. W miejscowości Kępie pow: 
opolskiego w dniu 30 marca r. b. na lekcji śpie- 
wu, urządzonej przez Kongregację Marjańską 
Panien wtargnał na czele bojówki urzędnik 
gminy Witt, który wśród obelżywych okrzy- 
ków przerwał lekcję. Po rozbiciu lekcji banda 


udała się do gospody w Kępie, gdzie dokonano 
napadu na 3 znajdujących się tam Polaków, z 
których jednego ciężko pobito. W związku z 
tymi wypadkami Związek Polaków Śląska 
Opolskiego wysłał do Ligi Narodów depeszę 
z prośbą o wzięcie w opiekę Polaków, zamiesz- 
kałych na Śląsku Opolskim pasy Sł 
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Ludność Siąska protestuje 


Katowice (AW.) Na całym Śląsku mnożą 
się protesty w związku z ostatnimi wypadkami 
w Bytomiu. M. i. w Małej Dąbrówce na zebra- 
niu organizacyjnem przedstawicieli wszystkich 
towarzystw polskich uchwalono jednogłośnie 
rezolucję, protestujacą przeciwko zakazowi 
śpiewania Roty w szkołach polskich oraz prze- 
ciwko aktom gwałtów i terroru, dokonywanych 
na mniejszości polskiej, zamieszkałej na Ślas- 
ku opolskim. Podobną rezolucję uchwalono na 


wiecu protestacyjnym w Przyszowicach. W 
Rybniku odbył się zjazd delegatów Tow. Czyt. 
Lud. w liczbie około 100 osób. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego zebrani uchwalili rezolucję, 
protestującą przeciwko gwałtom niemieckim na 
Śląsku Opolskim oraz wzywającą władze do 
odrzucenia orzeczenia prez. Calondera w spra- 
wie Roty jako godzącego w suwerenność Pol- 
ski i niezgodnego z konwencją genewską. 


z 
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P. Calonder zślosił dymisię? 


Warszawa, (tel. wł.) Z Katowic donoszą. 
że Calonder wysłał całą swoją rodzinę do 
Szwajcarii, a w najbliższych dniach uda się sam 
do Warszawy, celem porozumienia się z Tzą- 


o W 


_ Dijalog ten, najlepiej charakteryzuje stosu- 

nek klubów do obecnego marszałka Sejmu. 
* = s 

Pierwsze wystapienia ministrów na terenie 
Seimu zrobiły iaknajlepsze wrażenie, tak prze- 
mówienie wicepremiera Bartla. jak i ekspose 
min. Czechowicza na komisji budżetowej. Jak 
mówiono w kuluarach Klub Narodowy szyko- 
wał się już z góry, z szeroka i mocną replika po 
mowie min. Czechowicza. Tymczasem wbrew 
przewidywaniom. ekspose bvło utrzymane w 
tonie niezwykle rzeczowym i uięte w snosób 
bardzo realny. Minister nie poprzestał tylko na 
podkreśleniu dodatnich stron obecnej syvtuacii 
gospodarczo-finansowej. lecz zwrócił uwage ró- 
wnież i na strony mniej jasne położenia. Takie 
ujęcie przemówienia. wpoiło we wszystkich 
przekonanie, iż rząd zdajac sobie jasno sprawę 
z pewnego osłabienia konjunktury, w poważny 
sposób. odnosi się do tego zacadnienia. a nie u- 
krywając niczego przed społeczeństwem. Wy- 
tęży wszystkie siły, by zatamować ujemne 
kształtowanie się bilansu handlowego i zrówno- 
ważyć go. 
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Ciekawe jest krystalizowanie się sytuacji 
wewnatrz poszczególnych klubów parlamentar- 
nych. Nailiczniejszem ugrunówaniem. jak wia- 
domo. jest jedynka. Pannie w niej regime, nie- 
mal woiskowy. Tego rodzaju system ma swoje 
dodatnie, lecz również i ujemne stronv. Dodat- 
nie. ponieważ członkowie tego klubu zawsze 
jednolicie. przynajmniej jak dotychczas, Wy- 
stępują. oraz ucza sie podporzadkowanią woli:i 
opinii indywidualnej. woli wiekszości: ujemne 
zaś. ponieważ nie wszyscy przyzwyczajeni są 
do tak daleko posuniętej karności, co w przy- 
szłości, może wywołać nieraz dla tezo naiwię- 
kszego klubu sejmowego, efekt niepożądany. 


Klub przedstawiając dziś zwarty zespół. 
powoli dokonuje wewrotrz siebie podziału dziel 
nicowego. Trzydziestu kilku posłów i senatorów 
utworzyła grupę Malopolski Wschodniej, w 
skład której weszli również min. Bartel i 
Kwiatkowski. Grupe poznańska. tworzy 4-ch 
wybranych z Wielkopolski posłów z listy 21: 
Jedynka nosi się z zamiarem nogłębienia swej 
ideologji w społczeństwie. przez celową i kon- 
sekwentną pracę organizacyjna w kraju. 

Na szczególną uwage zasługuje skład we- 
wriętrzny jedynki. - Na fsielach zajmowanych 
przez ten klub widzi się chłopa. obok wielkiego 
właściciela ziemskiego. robotnika, obok fabry- 

| kanta, mieszczanina. obok adwokata. czy leka- 
‘s rza. Dobituym tego przykładem, to Sanojca i 
Radziwiłł, 

Doskonale, odpowiedział na sobotniem po- 
siedzeniu Sejmu Sanojca. na przytyki posłów z 
innych klubów. 

—,„Że Sanojca siedzie z Radziwiłłem na jednej 
ławie, *o oznacza, że wyzbyli się partyjnictwa i 


dem polskim i zgłoszenia dymisji. Od rózmów 
jero w Warszawie zależeć będzie termin ustą- 
pienia, St. Z. 


Krzykactwa oraz-że* potrafili nodporządkować 
własne interesy interesom państwa”. 


To powiedzenie. jak później w kuluarach 
nowiedział pułk. Sławek. winno stać się symbo- 
lem prac oraz ideologji jedynki. 

LJ EJ * 


Obecny zespół nosłów Zw. E. N. nie jest 
iednolity co do taktyki postepowania w Seimie 
ico do zasad. Jest w pośród nich kilku. którzy 
nie moga sie pogodzić z myśla stałei opozycii 
do wszystkiego. co rząd przedsieweźmie. W 
zdrowym swvm rozumie uważaja. iż dobre po- 
czynania rządu zasługują na całkowite popar- 
cie. jak złe — na krvtvkę. Oczywiście. iż sta- 
rzy posłowie tego klubu. przywykli do bezołod- 
tej krytyki „z zasady“ nie chca zgodzić się na 
takie stawianie sprawv w stosunku do rządu. 


Jak mówią w kuluarach, sprawa ostatecz- 
nego ustosunkowania się do.rzadu. będzie jesz- 
czę przedmiotem obrad przyszłych posiedzeń 
klubu. jak również i sprawa jego taktyki sej- 
mowej. 
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„Piast“, jeszcze nie zaznaczył się wybit- 
niej w dotychczasowych obradach Sejmu. Zło- 
śliwi twierdzą. że dlatego. ponieważ Witos usu- 
nął sie w cień. Mówia w kuluarach. że Witos 
dlatego nie przyjał prezesury klubu, i oddał ja 
w ręce Średniawskiego, ponieważ nie chciał. by 
„zawziętość* politvków sęimowych. jak i społe- 
czeństwa, przeniosła się z niego, na całego Pia- 
sta. Witos rzadko pokaznie sie tak na ławach 
poselskich w sejmie, jak i w bufecie sejmowym. 
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Ogólna uwacę zwracają demonstracyjne i 
niebywałe dotvchczas wystanienia komunistów 
i Ukraińców. Pierwsi nie przebierają ani w sło- 
wach. ani w zachowaniu sie. To też przemó- 
wienia tak Warskiego - Warszawskiego, jak i 
Sochackiego nełne sa wvstapień antvnaństwo- 
wych.  powodujac goracy protest tak ze strony 
P.P.S. iak i jedvnki. Ukraińcy zaś. zyskawszy 
w obecnym scimie doskonałych prowodyrów, 
wytrawnych mówców i starych narlamentarzy= 
stów, choćby tvlko w osobie Zahaikiewicza 
który każdą sytuację potrafi wyzyskać dla 
swego klubu, pomagają często komunistom w 
awanturach. odważając się na prowokacje sej- 
mu, przemówieniami w ięzyku ukraińskim. Zna 
mienne jest, iż reagują na te prowokacyjne wy- 
stepy wszystkie kluby. nie wyłączają ani P.P.S. 
ani nawet Wyzwolenia. prócz klubu narodowe- 
go, którego posłowie z ironicznym uśmiechem 
przyglądają się komunistyczno - ukraińskim a- 
wanturom. 


LJ Ka 
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Seim rozjechał sie na ferje świateczne, któ- 
re trwać będa do dnia 24 kwietnia. Posłowie 
rozjechali się do domów z pytaniem na ustach: 
czy po powrocie do seimu nastąpi dalsza współ- 
praca z rządem. czy też wznowienie konfliktu 
o nieobliczalnych konsekwencjach?. Łe 


Slasku Opolskim| Mienia Krílewietka 


Szczegóły rokowań polsko-litewskich, > 


Posiedzenie plenarne obu delegacyj, oczekiwzaa , 
z wielkiem napięciem, rozpoczęło się dn. 2 bm. przy , 
poważnym udziale przedstawicieli ı rasy. Posiedze« 
nie otworzył p. min. spraw zagr. Zaleski, jako ko- 
lejny przewodniczący i ustalił, że porządek dzienny, | 
posiedzenia powinien obejmować odczytanie proto+ ' 
kółu, stwierdzenie poszczególnych punktów prograe | 
mu konferencji według złożonych przez obie strony 
projektów, dyskusję generalną nad temi projektami | 
i utworzenie komisji do dalszego prowadzenia prac 
konferencji. Na życzenie Premjera Waldemarasa 
p. min. Zaleski, jako przewodniczący, zgodził się na . 
zmianę porządku obrad w tym sensie, że po odczy» 
taniu projektów odbędzie się naprzód dyskusja ge-= | 
neralna, w toku której wyłonią się konkretne -wnio-, 
ski co do poszczególnych punktów programu. 

W dyskusji generalnej p. min. Zaleski w zagaje= | 
niu wskazał na fakt. że dotychczasowe prace obu c | 


legacyj, które ziechały do Królewca celem odbycia 

wspólnych konferencji, toczą się w sposób niezwy» 

kły i nieodpowiadalacy ustalonym zwyczajom pro» | 
cedury konferencji miedzynarodowych, a mianowi- | 
cie strona litewska, unikając — jak narazie — bez= | 
pośrednio wypowiedzenia się w ramach samej kone 
ferencji co do poszczególnych projektów, złożonych 
przez stronę polska, przyjeła zwyczaj wyrażania | 
swoich poglądów drogą not, przesyłanych delegach | 
polskiej. W ten sposób delegacja litewska unikając | 
normalnej dyskusji w poszczególnych komisjach, | 
prowad.i ją faktycznie drogą nieopublikowanych 


l 
| 
| 
| 
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ot. i 
P. min. Zaleski, wychodząc z założenia, że | 
jawność obrad tylko wtedy będzie kompletna, jeślł 
równocześnie jawna będzie korespondencja, prowa- 
dzona w drodze not, proponuje opublikowanie do- 
tychczas wymienionych miedzy delegacjami not. 


Przemówienie Waldemarasa. 


Wyraziwszy swą zgodę na opublikowanie not, 
premjer Waldemaras na wstępie swego przemówie- 
nia w dyskusji generalnej zgłosił pewne zastrzeżenia 
co. do akcji rozwijanej przez prase w związku z prze- ` 
biegiem konferencji. | 

W d-lszym ciągu, p. Waldemaras wygłosił dłuż- 
sze przemówienie. na początku którego zajął 
szczegółowa interpretacją grudniowej rezolucji Ra- 
dy Ligi Narodów i paktu L. N. Premier Waldema- 
ras omówił po kolei akcję gen. Żeligowskiego, układ 
suwalski i uchwałę Rady Ambasadorów z r. 1923, 
staraląc się udowodnić, że Litwa w stosunku do 
Polski niczem nie jest związana, gdy chodzi o spra- 
wę sporną Wilna i że sprawa ta zostanie dla Litwy 
w dalszym ciagu . niezależnie od faktu, odbywają- 
cych się obecnie rokowań, całkowicie otwartą. > 

Zk lei premier Waldema”as przeszedł do omó- 
wienia zgłoszonych przez Polskę projektów Drzy= 
znając, że projekty te są bardzo szczegółowo ł w 
detalach opracowane. zastrzegł się jednak co do te- 
go, że dokładne zbadanie tych projektów wymaga- 
łoby dłuższego czasu. 

Przechodząc do oceny projektu w sprawie lo- 
kalnego ruchu sasiedzkego, premier Waldemaras 
stwierdza dobrą wolę Polski, która nie chcąc drażnić 
strony litewskiej, unikała terminu granica i przy 
jąła termin linja celna. P. Wałldemaras stwierdził 
jednak, że termin ten nie oznacza postępu, albowiem 
kryje on w sobie postulat przynależności terytorial- 
nej, czego właśnie strona litewska pragnie uniknąć. 
Proponowane przez Polskę ułatwienia w ruchu l0- 
kalnym w obrębie 38-kilometrowei strefy, prowa- 
dziłyby, zdaniem Waldemarasa do tego, że Wilno 
i Kowno znalazłyby się w strefach sąsiedzkich i że 
wobec teg. komunikacia wzajemna między Wilnem 
i Kownem i w kierunku odwrotnym mogłaby być 
obięta lokalnym ruchem sąsiedzkim. W ten sposób 
na zasadzie złożonych przez Polskę projektów, prze- 
sadzone byłyby pewne sprawy. których właśnie 
Litwa prowadzić nie chce. Przyjęcie ruchu lokalne- 
go w myśl projektów polskich doprowadziłoby do 
tego, że bez właściwej kontroli wizowej odbywałby 
się ruch pasażerski, umożliwiający wiazd osób za- 
równo z iednei jak drugiej strony niepożądanych. 
Premier Waldemaras stwierdził wobec tego, że w 
tei postaci projekt „olski uważa za niemożliwy do 
przyięcia. 

Przechodzac do sprawy bezpieczeństwa, Prem- 
jer Waldemaras przytacza dawne zarzuty co do 
stworzenia rzekomo na terytorium polskiem band 
złożonych z emierantów litewskich. Na potwierdze- 
nie swoich wywodów Premier Waldemaras komuni- 
kuje, że otrzymał te!egraficzna informację, że banda, 
złożona z 60 ludzi zaatakowała ub. nocy przy- po- 
mocy karabinów maszynowych granicę litewską, 
której przejść jednak nie zdołała. Ten wypadek po- 
twierdza mniemanie rządu litewskiego, że z tery= 
torium Polski wychodzą zamiary obalenia obecnego 
rządu litewskiego. 

W dalszym ciagu p. Waldemaras oświadczył, że 
w dniu dzisiejszym delegacja polska doręczyła de- 
lezacji litewskiej notę, w której celem zapewnienia 
całkowitego bezpieczeństwa państwu litewskiemu 
proponuje zawarcie paktu polsko-litewskiego o nie- 
agresji. P. Waldemaras podkreślił, że ten projekt 
Polski uważa za po zażny i nadający się do dyskusji. 
Nastepnie p. Waldemaras wypowiedział swe uwagi 
na temat ewentualnych ułatwień dla mieszkańców, 
nosiadaiących grunty po obu stronach granicy i zgo- 
dził się, że sprawa ta mogłaby być również przed- 
miotem szczegółowych badań w odpowiedniej ko- 
misii. ; 
Co do dalszych projektów komunikacji kolejo- 
weii pocztowo-telegraficznej, p. Waldemaras stwier- 
dził, że obecna wymiana towarów i ruch pasażerski 


sw E 


między Polską a Litwą nie wymagają narazie wpro- 
wadzenia w życie tych konwencyj. Litwa wprowa- 
dza niedługo cła maksymalne w stosunku do tych 
państw, z któremi nie posiada traktatu handlowego. 
Zarządzenie to dotknie oczywiście także i ruch to- 
warowy polsko-litewski wobec nieistnienia umowy 
handlowej mi:dzy Polską a Litwą. 

Reasumując swoje wywody ĉo dó projektów 
Polski, p. Waldemaras twierdzi, że jego zdaniem, 
wszystkie projekty polskie pozornie są projektami 
technicznemi, w rzeczywistości jednak należy le 
traktować jako projekty polityczne. A więc np. — 
zdaniem p. Waldemarasa — telegram wysłany z 
Kowna do Wilna, według taryfy, cbowiązującej w 
Polsce, jest pośrednio uznaniem przynależności Wil- 
na do Polski. P. Waldemaras przyznaje, że z tego na- 
łeżałoby znaleść wyjście. W tym celu p. Waide- 
maras zgadza się na wyłonienie trzech komisyj. W 
pierwszej omówioneby były sprawy bezpieczeństwa 
oraz sprawy odszkodowań, które bezpośrednio łączą 
się ze sprawą bezpieczeństwa, w drugiej omówione- 
by były sprawy ekonomiczne i tranzytowe, w trze- 
ciej zaś sprawa ruchu sąsiedzkiego, pobytu I wjazdu 

w obu stron oraz inne sprawy o charak- 
terze prawno administracyjnym. 
Odpowiedź min. Zaleskiego. 

Na 1% godzinne wywody p. Waldetnarasa odpo- 
wiedział! krótkiem, a nadzwyczaj treściwem prze- 
mówieniem p. min. Zaleski. P. min. Zaleski zazna- 
czył przedewszystkiem, że sprawy wi- 
leńskiej nawet w sposób, w jaki to uczynił p. Wal- 
demaras, mie miało tendencji iagodzenia stosunków. 
A dalej zaznaczył, że pragnie tylko ustalić pewne 
fakty, na które powoływał się p. Waldemaras. Umo- 
wę suwalską p. Waldemaras nazywa traktatem. 
Przeczy temu art.'1. tej umowy, ustalający wyraźnie, 
że umowa ustanawia jedynie linię demarkacyjną 
między wojskami, oozatem umowa ta została anu- 
łowana przez późniejszy układ kowieński z 29. 11. 
tego samego roku. Następnie p. min. Zaleski stwier- 
dził, że stanowisko strony litewskiej wobec propo- 
pb Bega jest dość szczególne. Delegacja li- 
tewska usiłowała poddać projekty polskie dyskusji 
na posiedzeniu plenarnem, podczas gdy właściwym 
terenem do wdrożenia dyskusji byłyby komisje. 
P. min. Zaleski wyraził zgodę na proponowane 
przez p. Waldemarasa komisje, celem rozpatrywa- 
mia w nich zgłoszonych projektów. P. min. Zaleski 
zastrzega się dalej twierdzeniu p. Wałde- 
miarasa, jakoby delegacja polska w zgłoszonych pro- 
jektach starała się przemycić koncepcje poiltyczne. 
Projekty polskie mają charakter projektów uznanych 
i wc sed międzynarodowej we wszystkich pań- 


ach. 

Co do projektu ruchu sąsiedz, w strefie 30-kilo- 
metrowej po obu stronach granicy, p. min. Zaleski 
przytacza jako przykł. że umowa taka obow. mię- 
dzy Polską i Niemcami, i że żadnej ze stron nie przy- 
chodzi do głowy wysuwanie takich podejrzeń, jakie 
wysuwa p. Waldemaras. Umowa taka istnieje 
także między Francją a Szwajcarią, taka sama umo- 
wa istniała przed wojną między Niemcami a Rosją. 
Zarówno ten projek; jak i wszystkie inne nie przed- 
stawiaj. nic oryginalnego, lecz są powtórzeniem 
szęregu konwencyj międzynarodowych, ustalonych 
na najważniejszych konferencjach i kongresach 
jak np. w Barcelonie i innych contrach, Przecho- 
dzac do sprawy emigracji litewskiej w Polsce, 
p. min. Zaleski stwierdził, że żadne bandy a1tyll- 
tewskie na terytorjum połskiem nie istnieją, że emi- 
gracia litewska korzysta z prawa azylu, jak każda 
inna emigracja w Polsce. Z naciskiem podkreślił 
dalej p. min. Zaleski, że prawo azylu jest dla Polski 
świętem, albowiem Polska przez 100 lat z górą sa- 
ma musiała u obcych z tego prawa korzystać. 

W sprawie konwencji kłajpedzkiej p. min. Zale- 
Ski oświadczył, że nowe rozporządzenie litewskie, 
regulujące spław na Niemnie, o czem delegacja li- 
tewska zawiadomiła polską, dotyczy jedynie jeditego 
ustępu art. 3 aneksu 3 konwencji kłanedzkiej, Polska 
zaś pragnie poruszenia sprawy spławu na Niemnie 
w całej rozciągłości. Strona polska uważa przeto, 
że zakomunikowane jej nowe rozporzadzenie litew- 
skie co do spławu może być tylko punktem wyjścia 
komisji do szerszego omówienia tei sprawy. 

W konkluzi p. min. Zaleski przychylił się do 
wniosku Waldemarasa na utworzenie 3 komisyj 
i podany przez p. Waldemarasa rozkład prac tych 
komisyj 

Po przerwie posiędzenie plenarne wznowiono, 
cełem omówienia ostatniego punktu porządku dzien- 
nego a mianowicie utworzenia komisyj i ustalenia 
ich składu, P. Min. Zaleski komunikuje stronie 
Hiewskiej, że w komisji pierwszej ekonomiczno- 
tranzytowej przewodniczyć będzie ze strony pol- 
skiej p. radca Szumłakowski a sekretarzować będzie 


J. H. Rosny Ainé. 3 
Akademia Goncourt. 


(zy zślną? 


Powieść 
Przekład z francuskiego. 


_ Hurel badał uszkodzenia: Żadne z nich nie, 
godzina zmroku, zciemniło się bardzo. Nie mo- 
żna było je naprawić; zresztą, czy naprawiano- 
by je, czy nie, zapóźno już było dążyć do Fran- 
cji. Zapas benzyny był zaledwie wystarczają- 
cy; wyczerpałby się, nim zdołaliby wrócić do 
kraju. Nieprzyjaciele byli ciągle blisko. Upły- 
nęła godzina. Chmury pokrywały widnokrąg 
masą skupioną i gęstą. Choć to była dopiero 
godzina zmroku, zciemniła się bardzo. Nie moż- 
żna było rozróżniać przedmiotów z odległości: 
Żaden samolot już nie był widzialny. Ścigający 
prawdopodobnie zaniechali dalszej pogoni. Hu- 
rel to zauważył i wywnioskował: 

— Możeby lepiej było nie zapuszczać się 
głębiej w nieprzyjacielski kraj? 

— Już nie móżemy wrócić — powiedział 
Forcade — już o nas wiedzą... raczej będa cza- 

| tować na nas na powrotnych drogach, niż we 
wnętrzu kraju. 

Tak było rzeczywiście. Wilhelm przyzna- 
wał mu słuszność. 

Ostatnie blaski zachodu, barwiły mgły da- 
lekie. Światła zapalały się jedno po drugiem, 
lampy i latarnie migotały już w miastach i wio- 
skach. Wiatr aspokajał się powoli. Ciepłe, wil- 
gotne opary opuszczały się na ziemię, można 
było jeszcze rozróżniać przedmioty, do zupełnej 
ciemności brakowały jeszcze jakie trzy kwa- 
dranse. x ? 


sprawie 
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Polska zaproponowała Litwie 


zawarcie pakiu © nicaśresję 


Królewiec (PAT.) Tekst noty złożonej de- 
legacji litewskiej przez delegacię polską w 
bezpieczeństwa państwa litewskiego 
jest nast.: 

Panie Prezydencie. W odpowiedzi na notę 
Pana z 1 kwietnia b. r. nr. 5 w związku z me- 
morjałem, dotyczącym bezpieczeństwa pań- 
stwa litewskiego, mam zaszczyt. podać do wia- 
domości Pańskiej, co następuje: 

Twierdzenie tej noty, co do rzekomo wro- 


glego stosunku Polski do niepodiegłości Litwy 
są całkowicie pozbawione podstaw. i nie mozą 
być potwierdzone przez żaden akt historycz- 


ny. Przeciwnie pozwalam sobie twierdzić, że 


Polska nietylko nigdy nie była przeciwniczką 


niepodległości państwa litewskiego, ale że dzię- 


n z sprawie informacyj ścisłych i dokła- 
dnye. 


Co do propozycji Pańskiej, zmierzającej 
do tego, aby agresję Polski wobec Litwy uczy- 
nić mniej prawdopodobną, pozwalam sobie 
przypomnieć, że niejednokrotnie rząd półski 
dawał wyraz swoim pokojowym zamiarom w 
stosunku do republiki litewskiej. Pozwalam 
sobie również zwrócić uwage W. E. na fakt, że 
rząd polski najbardziej formalnie oświadczył 
przed R. L. „Rzeczpospolita Polska uznaje, 
że Szanować będzie najzupełniej niepodległość 
polityczną i integralność terytorialną Republiki 
Htewskiej“, Ponadto mogę zanewnić Pana, że 
Polska pragnie nietylko uczynić mniej prawdo- 
podobna możliwość agresii przeciw Litwie, ałe 
że będzie nawet skłonna uczynić wszelką wza- 


ciw rządowi polskiemu, powołując się na istnie- 
nie organizacji wojskowej z pośród emigran- 


nież bezpodstawne, oparte widocznie na fałszy- 
wych informacjach. 


prosić Waszą Ekscelencję, aby zechciał akre- 
dytować reprezentanta Litwy w Warszawie, 
aby był ón w stanie udzielać rządowi iltewskie- 


przedstawicieli prasy min. Zaleski po odbytem 
posiedzeniu konferencji na którem zostały od- 
roczone narady polsko-litewskie oświadczył, że 


ki Polsce Litwa zdołała utrzymać swą niepod- 


ległość. Zarzuty, które Pan sformułował prze- | jemną agresje niemożliwą. 


W tym sensie proponuję Panu zawarcie 
natychmiast paktu o nieagresji między Polską 
a Litwą. 

Wobec powyższego nie mam nic przeciw 
term, aby sprawa bezpi państwa li- 
tewskiego stanowiła punkt programu naszej 
konferencji. 

Proszę przyjąć Panie Prezydencie zapew- 
nienia mego największego szacunku. Podpis. 
August Zaleski, minister spraw zagr., przew. 
delegacji polskiej. 


tów litewskich w Polsce i na kontakt terrory- 
stów litewskich z władzami połskiemi, są rów- 


Aby w przyszłości uchronić rząd litewski 
tego rodzaju informacjami, moge tylko | 


Znaczenie kónterenéji królewieckiej 


wyniki konferencji. królewieckiej stanowią du- 
ży krok na drodze rozwóju stosunków między 
obu państwami. Również w sensie optymistycz 
nym wypowiedział się Premier Waldemaras. 


Królewiec, (AW). Interpjelowany przez 


Zakończenie konferencii 


Królewiec. (PAT) P. Waldemaras po za- | Kowna. P. min. Zaleski wyjechał dziś rano 
Kończeniu plenarnego posiedzenia wyjechał do | przez Tczew do Warszawy. 


p. Łaciński, w komisji drugiej — bezpieczeństwa 
i odszkodowań, przewodniczyć będzie ze strony 
polskiej nacz. wydziału p. Hołówko, sekretarzować 
p. Terkowski, w komisji trzeciej zaś dla rucha lo- 
kalnego ze strony polskiej 
nacz. wydz. p. Tarnowski a sekretarzować p. wi- 
cekonsuł Cudowski. 


P. Waldemaras ze swej strony oświadczył, Że 


z ramienia delegacji litewskiej komisji pierwszej 
przewodniczyć będzie dyr. depart. Zaunius komisf 
drugiej sekretarz generalny M. S. Zagr. w Kownie 
p. Balutis, w trzeciej zaś poseł litewski w Berlinie 
Sidikauskas. 
stępne posiedzenie plenarne zostało zwołane wów- 
czas, gdy komisje dojda do pewnych wyników, lub 
w tym wypadku, gdy w razie wyłonienia się trud- 
ności w komisiach okazałaby się potrzeba zwróce- 
nia się do plenum. 


P. Waldemaras proponuje, aby na- 


P. Min. Zaleski przychylajac się do prośby p. 


Waldemarasa tstala za zgodą delegacji litewskiej 
i polskiej, że komisia druga obradować będzie w 
Kownie. pierwsza w Warszawie, a trzecia w Ber- 
linie. Ustalono dalej. że 20 kwietnia przewodniczą- 
cy wszystkich 3 komisyj spotkają się w Berlinie, 
gdzie w tym czasie przebywać będą pełnomocnicy 
Litwy prowadzący rokowania litewsko-niemieckie. 
Na tem spotkaniu. przewodn. Na wszystkich komi- 


syj ustalony będzie termin rozpoczęcia prac w po- 
szczególnych komisiach. 
Na tem wyczerpano porządek dzienny plenar- 


nego posiedzenia a temsamem dalsze obrady dele- 
gacji odroczono do czasu zwołania następnego ple- 


narnego posiedzenia w chwili, gdy tego wymagać bę- 


dą prace komisyjne. Po wzajemnych deklaraciach 
grzecznościowych p. min. Zaleski zamknął posiedze- 
nie, dziękując na zakończenie władzom niemieckim 
za serdeczną gościnę. (Pat, 

s * * 

Cała prasa polska skrzętnie rejestruie prze- 
bieg konferencji Królewieckiej. Na plan pierwszy 
wysuwa się oczywiście taktyka i osoba p. Walde- 
marasa, o którym trudno powiedzieć, aby nie był 
dostatecznie znany naszej opinii. Pierwsze wy- 


do większej własności, | 
; — Ti trzeba nam lądować! — powiedział 
pilot! 

Znajdowali się na takiej wysokości, że w 
zmierzchu byli niewidzialni i mieszkańcy nie po- 
winni byli słyszeć odgłosu motoru. Trzej fran- 
cuzi badali szczegółowo położenie. 

Trzy wsie tworzyły różnoboczny trójkąt; 
wsie te były otoczone pastwiskami, polami i ła- 
sem. Rzadkie światła błyskały. Drzwi domów 
były pozamykane... 

— Chodźmy! — zamruczał Clovis i 
czył długą elipsę, 

— Rari nantes in gurgiie vasto! — west- 
chnaął Hugon. 

Samolot spuszczał się prostopadle, w- spi- 
ralnej linji. Motor ucichł. Deszcz zaczął padać. 
co mogło zatrzymać mieszkańców w domach, 
i zmmiejszała się obawa złego spotkania, Apa- 
rat opadł wśród pola, prawie bez wstrząśnienia. 

— Jesteśmy w jaskini drapieżców! — po- 
wiedział Hugon, gdy koła maszyny zatrzymały 


zato- 


ię. 

Wśród głębokiego zmierzchu patrzyli na sie- 
bie z wielkim smutkiem. Potem nadsłuchiwaii 
i badali. Hugon miał słuch nadzwyczaj deli- 
katny, jak zwierzę leśne; cisza była zupełna 
z oddali tylko odzywało się szczekanie psów 
łańcuchowych. 

Pospiesznie wyjęli specjalnie przygotowane 
ubrania i trzy lekkie walizki, które miały być 
przymocowane do pleców za pomocą rzemyków. 


przewodniczyć będzie 


stąpienia premjera litewskiego zahaczyły zaraz 
o swoista mu stratezgję, a więc robienie nastrojów, 
żę Litwa jest potulna jak baranek i że jej premier 
jest również barankiem. Trwało. to dot>d. póki p. 
Waldemaras nie spotkał się z konkretnemi pro- 
jektami ze strony Polski. Wówczas zadebiutował 
w złym sensie dyplomatycznym. Zaczął bowiem 
zasypywać notami delegację polską, wszczywał ob- 
jekcje. A tuż wzdragał się przed jawnością obrad. 
Przyciśnięty do muru zmuszony był cofnąć się 
z pozycji robienia nastrojów na teren otwartej wy- 
miany zdań, I tu praznął debiutować po swojemu. 
Przeto itnał się środków różnych z małem powie- 
dzeniem. Uporczywie gatwanizował sprawę wiłeń- 
ską, na konkrety odpowiadał opisowością np. tego 
rodzaju. że polski projekt pocztowo-telegraticzny 
jest nie do przyjęcia. gdyż — zdaniem jego — tele- 
gram wysłany z Kowna do Wilna wedhrg taryfy 
obowiązującej w Polsce... jest pośredniem  uzna- 
niem przynależności Wilna do Polski.. Te i podo- 
bne wybiegi. zasilone sugestiami tego ródzaju, że 
Polska przygotowuje kadry z emigracji litewskiej 
przeciwko Litwie, obliczone były oczywiście na 
efekt zewnętrzny. „Clou“ stanowiło oświadczenie p. 
Waldemarasa, że otrzymał z Kowna wiadomość 
o tem. że banda złożona z 60 ludzi zaatakowała przy 
pomocy karabinów maszynowych granicę litewską. 

Dzięki rzeczowemu stanowisku delegacji Pol- 
skiej manewry p. Waldemarasa spaliły na panewce. 
Odwrót odcięty mu projekty, delegacji polskiej, 
a przedewszystkiem projekt zawarcia natychmiast 
paktu o nieazresię. P, Wałdemaras nie mógł już na 
żaden sposób prowadzić dalej zgóry obmyślanej gry 
i cofnąć się z Królewca. bez wiążącego oświadcze- 
mia. Zatem zgodził się prowadzić prace w trzech 
komisjach, poczem pełen kurtuazji odjechał do 
Kowna. 

W każdym razie stwierdzić należy, że wynik 
konferencji w Królewcu mimo uruchomionych środ- 
ków przez p. Waldemarasa, tworzy nową sytuacię 
w dalszych rokowaniach Polski z Litwą i przynosi 
delegacji polskiej zaszczyt za jej pełne zrozumienia 
stanowisko wobec tendencji p. Waldemarasa. 

ZKU ETOPOZEPPEÓK A EEO TEER TRENY KTEEOWY ODE n, 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 
NAJLEP/ZZACZAPRAWA DO PODŁOG , 


ODŹWIEŻA ZNU/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
I FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
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Ha MAMOŃ LUB ORZECH CIEMNY. 


Pozycja socjalistów 
Bez zmiany. 


„Robotnik* w artykule wstępnym stwierdza, 
że nic nie skłania socjalistów do jakichkolwiek re- 
wizji, zajmowanej dotychczas postawy. W tem sa- 
mym numerze „Robotnik“ doriost, że marszałek Sej- 
mu, p. Ignacy Daszyński w związku z wyborem na 
stanowisko kierownika prac całej izby poselskiej 
złożył funkcję prezesa rady naczelnej i członka cen- 
tralnego komitetu wykonawczego P. P. S. oraz 
członka komisji parlamentarnej Z. P. P, S. „Robot 
nik“ pozatem zapowiada, że Rada naczelna P. P, S, 
odbędzie posiedzenie w dn. 15 i 16 kwietnia. 


Alarmy niemieckie 


Bytom. (AW). Wychodzące w Opolu „Op- 
pelner Nachrichten* w artykule wstępnym p.t.: 
„Polską pod bronią“ omawia obecny stan armii 
polskiej. Powołując się na artykuł w „Polsce 
Zbrojnej* dziennik stwierdza, że w roku ubię- 
głym wprowadzono szereg nowych urządzeń, 
a plan marszałka Piłsudskiego -stworzenia z 
Polski narodu pod bronią jest już urzeczywist- 
niony. W dalszym ciągu artykuł przytacza 0- 
pinję gen. Charpy, że dzięki zabiegom Marszał- 
ka Piłsudskiego naród polski urósł do pierwszo- 
rzędnej potęgi wojskowej. Dziennik stwierdza, 
że sztab generalny polski pracuje z wytęże- 
niem, aby pod: względem technicznym postawić 
wojsko polskie na poziomie armii francuskiej. 
W zakończeniu artykuł omawia przysposobienie 
pokona młodzieży i wojskowa formacje ko- 

iece. y 


Nowy prezes P. K. O. 
Dr. Gruber. 


Warszawa, (tel. wł.) Rada Ministrów zas 
twierdziła na stanowisko prezesa P. K. O. dr. 
Grubera, dotychczasowego dyrektora Państwo« 
wego urzędu ubezpieczeń. St Z. 


Aresztowanie relenta 
pod zarzutem sprziiewierzenia “ 


Warszawa, (tel. wł.) W lokalu najwyższej 
Kontroli do walki z nadużyciami arsztowany 20 
stał rejent z Rawy Mazowieckiej Wacław Dęb- 
ski pod zarzutem sprzeńiewierzenia pobranych 
opłat samorządowych w ilości 65 tysięcy złoa 
tych. St. Z, 


Baloniki kowieńskie 


Zdementowanie wiadomości o napadzie na granicę 
litewską. 


Warszawa, (PAT) P.A.T. upoważniona Z0: 
stała do Jaknajbardziej kategorycznego zaprz6- 
czenia wiadomości podanej przez urzędową H- 
tewska agencję telegraficzną o rzekomym nA: 
padzie zwolenników Pleczkajtisa na linię de- 
markacyjną w pobliżu wsi Gerwinie i o oddaniu 
przez nich w strone terytorium litewskiego oO- 
koło 50 strzałów. Wiadomość ta jest całkowł- 
cie zmyślona. Jedynem jej wytłomaczeniem: 
może być chęć szerzenia w czasie trwania 0b- 
rad królewieckich informacji o zaburzeniach ną 
granicy polsko-litewskie]. ME 


nieprzemakalne a na głowach mieli czapki auto- 
mobilistów. Zwinęli zdjęte rzeczy w pakiet 
i wyczekiwali jeszcze czas jakiś z wytężonym 
słuchem, 

— Do dzeła! — powiedział Hugon. Cloviso- 
wi wydarła się z piersi lekka skarga. Z oczami 
pełnemi tez patrzył na swój samolot. 

— Żegnaj ukochany! Żegnaj piękny orle 
i westchnął. Życie twoje powinno było być dłu- 
giem.. Mogłeś świat cały oblecieć. Teraz za- 
częli niszczyć motor i krajać skrzydła... Od 
czasu do czasu zatrzymywali się, uwaźńi 11a 
najmniejszy odgłos. Gdy skończyli przykrą ro- 
botę, Forcade zaszlochał. 

— Odwagi, stary! — wyjakał Huref, 

Pięć minut później, maszerowali w lesie. Po 
drodze znaleźli kałużę, w którą rzucili pakiet 
ubrań, później doszli do rozdroża i wybrali dro- 
gẹ na los szczęścia. Prowadziła -na wschód. 
Nastąpiło krótkie wahanie, 
dział: 

— Nie ma powodu, byśmy poszli inną dro- 
cą. i 

— Żadnego — przyznał Hurel — znamy 
lepiej Prusy i Saksonię, niż Bawarję lub Wir- 
tembergję. 

— Mówcie za siebie! — zamruczał Clovis 
— moja noga nigdy nie postała jeszcze w tym 
wstrętnym kraju. 

Deszcz ustał. Powietrze było łagodne i trzej 
młodzi ludzie zajęci i pochłonięci szybkim cho= 
dem, spodziewali się ujść około trzydziestu kilo- 
metrów. j 

Co dalej, zobaczymy. 

— [Idąc rozważali swoje szanse i układali 
dalsze plany. 

Wszyscy trzej mieli paszporty autentyczne 


ale Hugon powie- 


> 4 = ry i 


i potwierdzone w ambasadach niemieckich. 
Hugon, Trevise | Wilhelm Hurel reprezento+ 
wali, każdy z osobna Johna Edwarda Gibbs'a 
obywatela z Mineapeapolis, Wiliama F. Trevel- 
yano de Baltimore. Fotografje zdejmowane 
przez nieszczególnego artystę, podobne były 
jednocześnie I do Gibbs'a i do Trevisa, a Trevel- 
yan podobnym był do Hurela. Clovis zamienił 
się w Diega Alvarado z Leridy, a paszport jego 
pochodził z Barcelony. | 

Fotografja, która dokładnie oddawała podo- 
bleństwo rysów Don Diega przypominała zupeł- 
nie wystarczająco rysy Forcade'a. | 

Prawowici posiadacze tych dokumentów, 
gorliwi przyjaciele Francji a nieubłagani wrogo- 
wie Niemiec, odstąpili je dobrowolnie. do- 
datku dwie walizki miały pieczęć teutońskiego 
urzędu cłowego. | 

Wilhelm i Hugon mówili biegle po angielsku. 
a przebywając niegdyś w Stanach Zjednoczo- 
nych, umieli naśladować nosowy akcent amery- 
kański, Mówili przytem bardzo dobrze po nie- 
miecku. 

Clovis władał mową hiszpańską, siostrzy 
cą swego rodzinnego narzecza i kaleczył trochę 
po angielsku i po niemiecku. Wszyscy trzej za- 
opatrzyli się w banknoty, po tysiąc, sto, dwa- 
dzieścia i pięć marek, w dostatecznej ilości, by. 
żyć wygodnie przez przeciąg kilku miesięcy. 

— Eh! Możemy zwyciężyć... Trzeba tylko 
trochę szczęścia — stwierdził Hugon — który. 


był optymistą. 5 
— Los chroni czasem, ale chytrość chomi 


lepiej, żartował Hurel. 
Ñ — | pewność siebie, dodał Clovis. Dobrze 


byłoby pomnożyć dowody naszej identyczności. 

Kilka drobnych szpargałów niemieckich, przy- 

dałoby się w naszych portfelach. 

— Cicho przerwał Hugon... Ktoś idzie opo- 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


dal. 


Na” 


` Str. 3, 
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i IPTA PRE TE 
poleca P48 


Pomorskie Stowarzyszenie Roteta - Hamdiowe 


Toruń — ulica Pros. fr. 18 20 
Telefon 153. Telefon 153 


Części zapi. sc stale na składzie. 


swtulbccża sę rykodlifik 3 
Poszu k uj ę EEN ów r AGa 


Warunki zależnie od kwal fiksacji podług umowy — 


Zgłoszenia majątek Święte, poczta NRPPSP A 
51 


Komunmilsać 


We środę, dnia 4-go kwietnia br. urządza 
Związek Obrony Kresów Zachodnich w sali 
„Strzelnicy* (ul. Przedzamcza) o godz. 18-ei 

WIEC PROTESTACYJNY 
w sprawie zakazu śpiewania „Roty“ w szkołach 
polskch na Górnym Śląsku. 

Uprasza się 0 jaknajlicznicjsze przybycie 
wszystkich interesujących się tą sprawą miesz- 
kańców Torunia, a zwłaszcza przedstawicieli 
zarządów poszczególnych towarzystw. 


Kalendarz rzym=kat.: 
Kwiecień 


Środa Izydora b. w. d. k. 
Wielki Czwartek 


Kalendarz słowiański: 


Środa Bożywój 

‘Czwartek Świętobór 

słońce: wschód 5, 6 
chód: 18,12 

Księżyc: wschód 18,09 za- 
chód 5,15 


APTEKA DYŻURNA. . 


Dvżuruje od soboty 31 marca do piątku 6 
kwietnia b.r. włącznie Apteka aż Lwem — Nö- 
wy Rynek, telefon 269. wy i 


KPR 


== Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Garbary) bezpłatna, czynna we wtorki i gei od 


< 1 użyć , 


C= got T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 

ta powszednie od 11—13 i od 15,30—18.30; 

A 1 dnie Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 

| su Lg e gk Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piat- 

— Nowa filja T. C. C. na Mokrem (3-szko- 
ła) — tylko w niedzielę 14—15. 

= Książnica Miejska im. Kopernika TA Wy- 

soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 

t od 16—19,30. 


F = Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że- 
glarska, obok kasyna garnizon.), otwarta w dnie po- 
wszednie: wypożyczalnia pne od my i czy- 
e anlam od 15—21. 


EF 


Za- 


Środa 


j spe 


rza 


: Z TEATRU POMORSKIEGO 
Począwszy od środy, dnia 4 bm. do sobo- 
ty, dnia 7 bm. włącznie z powodu Wielkiego 
Tygodnia teatr nieczynny. —. 


W niedzielę, dnia 3 bm. i w poniedziałek, 
dnia 9 bm., o godzinie 8-ej wieczorem „TanceT- 
ka w masce“, operetka w 3-ch aktach R. Kess- 
Jera, wystawiona na naszej scenie z niezwy- 
kłym przepychem. 

W poniedziałek, dnia 9 bm. o godzinie 4. 

popoł. „Śpiąca Królewna”, baśń sceniczna Or- 
Ot'a. (Ceny miejsc od 30 gr. do 3,50 zł). 


W przygotowaniu znakomita  Komedja 
SZ i Flers'a p. t.: „Osiołkowi w żłoby 
ano“. 


KINO „CORSO“ wyświetla podwójny pro- 
dram w 14-tn aktach. I. Eddie Polo w dramacie 
„Pułapka śmierci* oraz Karl de Vogt ..Tajemni- 
ce latarni morskiej“ oraz nadprogram. 


JUBILEUSZ 

P. Zygmunt Moczyński, profesor muzyki i 

siewu przy tut. seminarium naucz. męskiem, 

aurea; pierwszej nagrody w konkursie na chó- 

ry „ męskie w Warszawie w roku 1927, niezmor- 

dt wany pracow mik na niwie muzyki kościelnej 

| " narodów ej, óbc chodził zeszłej soboty jubileusz 
| 35 FA mej pracy zawodowej. Powszechnie ĉe- 
itib; atos wi zasylamy na tej drodze 
serdeczniejsze życzenia . 


801 nemi 
IASZE Ma, 


WALNE ZEBRANIE TOW. WŁAŚĆ. DOMÓW 

Na ostatniem wałnem zebraniu Towarzy- 
gva Właście jeli Domów w Toruniu powołano 
nowy zarząd w następniącym składzie: pp. Je- 
ziorski, Sulecki, Dzięciołowski, Guziński, Le- 
wandowski i Wieczorek na jeden rok, oraz na 
trzy lata Jankowski, Szmidt, Borowski, Ma- 
kowski, Skorupski i Starżycki.  Ustępującemu 

arządówi udzielono absolutorju" +. 


Dnia 5. 


Do walki z nędzą materialną i moralne 


Z walnego zebrania Zwłązku Towarzystwa Dobroczynno ści 


Przed* kilku dniami odbyło sig w Poznaniu 
Walne Zebranie Związku. Towarzystw  Dobroczymiości 
„Caritas“, T. z, któremu przewodniczył prezes Rady 
Związkowej, ks. dzickan Steinmetz. Zebranie zaszczy= 
cili swa obecnością delegat J. E. ks. Kardynała Prymasa 
“ks. kan. Zborowski, przedstawiciel Urzędu Wojęwódz- 
kiego. p. Wilczyński, przedstawiciele Starostwa. Krajo- 
wego i Magistratu m. Poznania. Pozatem w zebrani 
wzięli udział Członkowie Związku a mianowicie delegaci 
Stowarzyszeń i zakładów charytatywnych oraz liczni 
członkowie indywidualni. Wśród spraw czysto formalnych 
połaczonych z walnem zebraniem należy uwydatnić spra- 
wozdanie zarządu, ilustrujące całokształt zagadnień cha- 
rytatywnych i opieki społecznej. 


Obiawy nędzy moralnej i materiahiej, na jakie spo- 
glądamy, stały się obecnie zagadnieniem ©  zuaczeniu 
międzynarodowem. Zainteresowała się niemi Liga Naro- 
dów. Delegat rządu włoskiego wysunął projekt stwotze- 
ia funduszu na wypadek klęsk żywiołowych w poszcze- 
gólnych krajach. Coraz też częściej obradują kongresy 
międzynarodowe nad ogółem zagadnień opieki spo- 
łecznej, Wszystkie powyższe instytucje opanowane. są 
przez czynniki humanitarne, mające swoje oparcie w ma- 
sonerji. Aby się przeciwstawić tym tendenciom powstała 
myśl stworzenia międzynarodowej organizacji pracy chu- 
rytatywnej. W komitecie przygotowawczym reprezento- 


wany jest Związek Towarzystwa Dobroczynności „Carł- 


EH; E: 


Na terenie Rzeczpospolitej Polskiej dokonuje się g0- 
rączkowa praca w kierunku zorganizowania organów u- 
rzedowei opieki społecznej, przyczem wytwarza się ak- 
że zasadniczy stosunek do dobroczytności prywatnej 9- 
raz akcji charytatywne! w szczególnóści. Rozporządzenie 
Prezydenła o nadzorze i kontroli nad działalnością insty- 
tucyj opiekuńczych roztacza bardzo szczegółowa kontrolę 
nad instytuciami także katolickiemi, co nie odpowiada 
duchowi Konkordatu. Społeczeństwo katolickie staje w 


obronie wolności i swobody Kościoła. lecz uznaje w całej 


pelni potrzeby udoskoralenia metod pracy charytatyw- 


nej. 


4. 1928 T 


„Caritas”. i 


W obrębie tutejszego Wójewództwa dokonuje się 
pozytywna praca w kierunku stworzenia stacyj opieki 
nad matka i dzieckiem, przychodni przeciwgruźliczych, 
żłóbków otwartych i t. d. Pomiędzy Urzędem Wojewódz- 
kim a Związkiem „Caritas“ istnieje stan ścisłej współ- 
pracy. 


Zwiazek „Caritas“, po przyjęciu wzorowego statutu 
i jego zarejestrowaniu, stara się oprzeć na możliwie 
wielkiej liczbie członków. Tworzenie dalszych oddziałów 
poza Poznańskim Okręgiem „Caritas* napotyka na tru- 
dności dla braku wykwalifikowanych pracowników. 


Celem rozszerzenia wiedzy charytatywnej i pogle- 
bienia metod pracy Związek wy daje własny organ pod 
tytułem „Przewodnik Miłosierdzia”, który pogłębia ide- 
ologię ruchu, popularyzuje ustawodawstwo społeczne i 
zajmuje się aktualnemi zagadnieniami. Obecnie tworzy 
się bibliotekę pracy charytatywnej dla- potrzeb własnej 
organizacji oraz dła pracowników w dziedzinie charyta- 
tywnej. 


Z własnej dziedziny pracy Związek prowadzi opiekę 
nad dziećmi, ofiarami wojny. repatrjiowanemi z Kresów 
i Dalekiego Wschodu. Wszystkim tym. dzieciom zapew- 
nia on nietylko opiekę w wieku szkolnym, a także kształ- 
cenie zawodowe. Zakres pracy w tej dziedzinie się roz- 
szerzył przez to, że Związek zaopiekow m sie W 26 wy- 
padkach dziećmi opuszczonemi i pr” kę nad 35 
chłopcami, którzy dotąd byli pod o jego Czer- 
wonego Krzyża. Pozatem. Związek specjalnie 
uwagę kwestii dziewcząt upadłych iając stwo- 
rzenie dla mich nowego schroniska uý“ w Kie- 
krzu. Mimo, że liczne wpłynęły ja u datki. jeszcze 
poważne pozostały do pokrycia długi. co się stanie moż- 
liwem przy dalszem poparcii społeczeństwa. Propazanda 
ze strony zwiazku dokonuje się przez urządzanie „Dni Mi- 
łosierdzia* w poszczególnych parafjach. 

Prży dalszem poparciu władz i społeczeństwa związek 
niewatpliwie przyczyni się do niesienia pomocy osobom 
pozostającym w nędzy moralnej i materjalnej. 


Jak opracowano © Toruniu listy wykorców 


Sad uwolnił autora ulotki: „Brak sumienia czy nadmiar sprytu“. 


W wtorek, 3 bm. odbyło się w sądzie po- 
wiatowym w Toruniu ciekawa rozprawa w 
sprawie ulotek pod tytułem „Brak sumienia, 
czy nadmiar sprytu?*, w których oskarżony p. 
Ihnatowiez, emerytowany pułkownik, wzywał 
do sprawdzania list wyborczych do Sejmu, 
stwierdzając publicznie, iż listy te zostały wy- 
konane przez magistrat bardzo niedbale. Oskar 
żonego bronił adwokat Przysiecki. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Kulerski, Jako Świadek 
zaś występował urzędnik magistratu, gdyż pro- 
ces wytoczono pułkownikowi Ihnatowiczowi na 
wniosek e A ÓW WRIĘCAJA Po dłuższej naradzie sąd, 


WYSTAWA OBRAZÓW KRAJOZNAWCZYCH 

Staraniem Oddziału toruńskiego Polskiego 
Tow. Krajoznawczego otwarta będzie po świę- 
tach wielkanocnych wystawa obrazów arty- 
sty malarza p. Stanisława. Błeńskiego, w gim- 


nazjum męskiem Zaułek Prosowy 13. 


__ Obrazy te ciekawe nietylko z punktu wi- 
dżenia krajoznawczego, wzbudzą niewątpliwie 
zainteresowanie wśród ogółu naszego, gdyż 
przedstawiają najwybitniejsze zabytki miejsco- 
wości położonych nad Wisłą, z którą miasto na- 
sze jest tąk wybitnie związane. 


ODCZYT MECEN. NIKOŁAJEWA O ROSJI 

Z inicjatywy toruńskiego oddziału rosyj- 
skiego komitetu” opiekuńczego nad emigrańta- 
mi w Polsce, odbył się odczyt mec. Nikołajewa 
w języku rosyjskim na temat: „Drogi Rosji 
po rewolucji“. Odczyt mecenasa Nikołajewa 
wywołał na słuchaczach dodatnie wrażenie. 
Prelegen: w treściwem swojem przemówieaiu 
zilustrował rozwój 1ewolucji w Rosji, objęcie 
włądzy przez komunistow i ich dorobek gosp)- 
darczy i polityczny podczas 10-cio letniego pa- į 
nowania, operując przytem danemi staty sty cz- 
nein i zaznaczając na końcu, że rządy kumt- 
nistów w Rusi, zostaną obalone przez masy 
robotnicze, które cierpią obecnie wię:Ssze 
prześladowanie, niż za czasów carskich. , 

Po zakończenia odczytu chór amatorski 
pod batutą p. F. Janczugowicza odśpiewał sze- 
reg pieśni ludowych i i religiinych. 


ATAKI NIEMCÓW NA POLSKI ZŁOTY 


Z sograricza polsko-niemieckiego donószą 
main, że w ostatnich dniach Niemcy rozwinęli 
gwałtowną kampanię, skierówaną ku obniżeniu 
wartości polskiego pieniądza. 

Mianowicie w pogranicznych wioskach, 
Niemcy, przybywający z zagranicy, wmawiają 
mniej uświadomionym wieśniakom, że złoty 
polsk: ulegi siliej zniżce w stosunku do marki 
niemieckiej, i to aż do poziomu 1 zł — 30 fen. 
niem. Notowania giełdowe wykazują, że złoty 
polski od maja 1926 roku niewzrtuszenie pazo- 
staje na swyn poziomie, Co świądczy o naszej 
wartości gospodarczej i nic, a nawet agitacja 
niemiecka nie może nam zaszkodzić. 

Najwięcej charakterystycznem w akcji tej 
jest to, że wybitny udział biorą w niej urzędni- 
cy niemieccy i straż celna graniczna oraz poli- 
cja. a więc nietrudno domy ślić się, że dziele się 
to na rozkaz z Sóry. 

I miech ktoś powie, że Niemcy przy TOKO- 
waniach henalowych z Polską okazują dobra 
wole 

KSIEGA ZBIOROWA „STANISŁAW STA 
szic“, wydana nakładem I „ubelskiego Kornite- 
:x obchodu setnej rocznicy zgonu St. Staszica, 
(olio, stronic XVI + 832 + 251 ilustracyj), uka 
załą się drukiem i jest do nabycia wprost w 
Komitecie (Lublin, Uniwersytet) w cenie 70 zł 
wraz z przesyłka pocztową (cena księgarska 
80 zi). E 


biorąc pod uwagę szlachetne intencje oskarżo- 
nego, występującego w imieniu żywotnych in- 
teresów obywateli, wydał wyrok uwalniający 
pułk. Ihnatowicza od winy i kary. Wyrok ten 
potępia równocześnie działalność miejskiego 
biura spisu wyborców, które naraziło licznych 
obywateli miasta Torunia na utratę prawą gło- 
sowania. Jaskrawy przykład działalności biu- 
ra tego stanówi dom przy ul, Krasińskiego nr. 
50, z którego 27 osób nie zostało wogóle zapi- 
sanych, 7 osobom przekręcono imiona i naz- 
wiska, a zapisano natomiast 3 osoby, które wo- 
góle w "AIR tym nie mieszkały. 


KATASTROFALNE OT NAOT EE REEE REAN E AR R A? NA POMORZU 

W ostatnim czasie Pomorze nawiedzane 
jest przez niezwykła ilość katastrofalnych po- 
żartów. W ostatnich dniach zanotowano znowu 
cały. szereg poważniejszych pożarów, które 
wyrządziły olbrzymie szkody. 

W Elsenrodzie, powiat Toruń, spłonęły za- 
budowania rolnika Chrześcickiego. Pastwą 
płomieni padły stodoły ze zbożem, i liczne ma- 
szyny i narzędzia rolnicze. Straty wynoszą 
przeszło 36 tysięcy złotych. Pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenią się z pa- 
pierosem w stodole. 

W Pęperzynie, powiat Sępolno, wybuchł 
pożar groźny u rolnika Franciszka Jankowskie 
go, któremu spaliły się stodoły, maszyny rolni- 
cze. 1.000 cent. ziemniaków itd. Straty wynoszą 
tutaj 80.000 zł. Pożar spowodowany został 
przez umysłowo chorego Erika Malzana. 

W Radomie, powiat Lubawa. spłonęły za- 
budowania p. Chmielewskiego. Spalił się ca- 
ły dom mieszkalny wraz z urządzeniem. Stra- 
tv wynoszą 23.000 zł. Następnie ogień z zabu- 
dcwań p. Chmielewskiego przeniósł się na.za- 
budowania p. Rudzińskiego. Tutaj również 
spalił się dom mieszkalny, stodoły, oraz część 
inwenrarza martwego i żywego. Szkody, wy- 
rządzone przez pożar, wynoszą tutaj 32.000 zł. 
Pożar powstał od iskier z komina, 

W Bałówkach, powiat Lubawa wybuchł 
pożar w majętności Rozalii Grywalskiej, wy- 
rząędzając szkód za 10.000 zł. 

W okolicy Torunia zapaliła się trawa na 
poligonie wskutek strzelania z armat. „Pożar 
przeniósł się na kultury leśne za Podgórzem. 
Ugasila go straż ogniowa” z Podgórza. 


KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM 
Do składu konfekcyjnego kupca Kazimie- 
rza Czaplewskiego w Zolenie, pow. Starogard, 
włamali się złodzieje, którzy skradli 40 ubrań 
męskich, 12 płaszczy gumowych, 10 płaszczy 
zimowych i 5 par trzewików damskich i męs- 
kich. Złodzieje po dokonaniu kradzieży zbiegli 


SŁONINA NA ŚWIĘTA 
W mocy z dnia 31. 3. 28 na 1. 4. 28 wła- 
mafio się do piwnicy, rzeźnika Wawrzyńca Łu- 
czaka w Toruniu, któremu skradziono około 100 
kę słoułny wartości 350 zł. 


NAPAD 
Daia 30. 3. 28 na drodze Główka- Biala, | 
pow. luchoie, został napadnięty przez niezna- 
nych bandytów: Kasper Staniecki, któremu ban 
dyci pod groźbą rewolwerów odebrali 970 z! 
poczem zb'egli do poblizkiezo lasu 


WŁAMANIE I STRZELANINA 

Dzierżawca majatku Małe Komorze. pow. 
Tnchofe, zgłosił policji, że w nocy z dnia 28 na 
29. 3. 28 sześciu nieznanych złodziei ukradli 
snu 300 ctr. kartofli, wartości 1.500 zł. Złodzieje 
na widok stróży i ich wezwanie „stój“, oddali į 
do stróży 4 strzały rewołwerowe, ną co stróże | 
również odpowiedzieli strzałami, tak z jednej. 
jak z druwiei strony nikogo nie raniono. Zło- 
dzieje z lupem szli bezkarnie. 
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MARA A: 
| PRZERWA W KURSIE JĘZYKA FRANCUS- 
KIEGO 


Podaje się do wiadomości uczestników. 


kursu praktycznego języka francuskiego w To- 
runiu, zorganizowanego przez rząd francuski, 
iż z powodów niezależnych od kierowniką kur- 


su, p. Pyszkowskiego, kurs przerwany zosta- 
nie z dniem 2 kwietnia na 2 tygodnie. 


BROŃ DLA URZĘDNIKÓW POCZTOWYCH. 

Pomorski urząd wojewódzki zezwala na 
wydawanie bezpłatnych kart, uprawniających 
do noszenia broni dla tych urzędników pocz- 
towych, którzy muszą mieć przy sobie broń 
palną z racji swych obowiązków służbowych. 


OTWARCIE SEZONU KLUBU SPORTOW. 
OFICERSK. SZKOŁY DLA PODOFICERÓW 
W dniu 25 bm. rozpoczęła Oficerska SZkO: 
ła dla Podotcerów w Bydgoszczy sezon Spor 
towy zawodami, na które złożyły się: 1. Kon= 
kurs hippiczny artvierji starszego rocznika, | 
2. Zawody  tekko-atletyczne wewnętrzno-klu- 
bowe, 3. Mecz piłki nożnej Szkoła — 61 pp. 4. 
Mecz piłki ręcznej Szkoła — 61 pp., 5. Mecz 
piłki siatkowej Podchorążowie — Podoficero- 
Ogółem startowało 112-tu za- 


wie Szkoły. 
Szkoły dla PRO 


wodników Oficerskiej 
i 22-ch z 61 pp. 


Zawody dały następujące wyni iki W Sat 
kursie hippicznym: |. podchor, Sowiński, II, 
podchor. Kamiński, III. podchor. Kurzeja. Bieg 
100 mtr. I. podchor. Kaia w czasie 13,2 sek., II. 
asp. Wyrzga, o pierś; II. asp. Czekalski, Bieg ` 
400 mtr. I. asp. Wróbel, w czasie 1 min.; H. asp. | 
Małachowski 10 mtr. w tyle. III. Dutkiewicz. 
Bieg 110 z płotkami I. podchor. Laskowski, w 
czasie 20.3 sek. Bieg rozstawny 4 razy 100 E 
podchor. Stafeta starszego rocznika, w czasie | 
51 sek. Pchnięcie kulą I. asp. Grzybowskt 10.01 
mtr.: I. pdch. Pacak. 9.81 mtr.; IIT. asp. Stypu- 
sh 975 rtr.: Rzut dyskiem I. asp. Stypuła 30,09 

+ II. pdch. Wołoszczuk 28,68 mtr.: III. asp. 
m 28,63. Rzut oszczepem I. pdch. Kaja 
37.95 mtr.; TL. pdch. Stopnicki 37.68 mtr.; III. 
Witkowski 33.33 mtr. Skok w zwyż I. asp. 
Frąckiewicz 1,40 mtr.; H. asp. Rolski 1,40 mtr.; 
III. asp. Krajewski 1, 36 mtr. Skok w dal I. pdcli. | 
Witkowski 5.10 mtr.: II. pdch. Serba 4,86 mtr.; 3) 
HI. asp. Stypuła 4,80 mtr. 


W piłce nożnej i ręcznej zwyciężyła Śri: 
żyna Szkoły, bijąc 61 pD., W nożnej 7.: 1, a w: 
recznej 14 : 1. Podkreślić należy wysoki po- | 
Ziom techniczny i zgrania drużyny piłki ręcz= 
nej Szkoły. Z graczy wyróżnili się w piłce 
recznej pdch. Maksymienko, środkowy napast: ; 
nik, a w pilce nożnej pdch. Hodunow, środkowy. , 
napastnik i lewy pomocnik asp. Hupałowski. . 


W piłże koszykowej — wygrana przypas 
dfa aspirantom, bijącym podchorążych W staz 
sunku 22 : 12. 

W piłce siatktwej z podchorążymi zwycie: 
Żyli podoficerowie Sz£oły W stosunku 30 : 25. 

Stabe nacgć! wyniki zawodów lekko-a*78- 
tycznych tlómaczą się brakiem odpowiedniej 
krytej ćwiczni w sezonie zimowym i siłaym 
mrożnym wiatrem w dniu zawodów. 


Organizacja zawodów dobra. Publiczrtości 
mato. 


Kronika Grudziądza 


— Stacia Opieki nad Matką i Dzieckient, 
przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom i kobietom ciężar- 
sym. Opiekunka zdrowia udziela informacji 
codzień od 3—5 po poł. Lekarz przyjmuje mat 
ki z dzięćmi w poniedziałki i piatki od 2 —4, 
kobiety ciężarne w środy od godz. dk, e 
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„ — Bezpłatna poradnia dla płucno chorych, | 
przy ul. ks. Budkiewicza 27 czynna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 2—3. Porady le- 
karskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet lampy. 
kwarcowej czynny w poniedziałki, środy i piąt- 
ki od godz. 1—4. 


— Muzeum Miejskie (Ratusz, II p.) otwarte w 
niedziele, wtorki i piątki od od godz. 11—13, RE 


— Muzeum miejskie, (ul. Lipowa nr. 28), 
otwarte w środy od godz. 12—-2, w niedzielę: 
i święta od godz. 112. _ 


— Bibljoteka i czytelni T. C. E. w muzeum 
(ul. Lipowa 28) codziennie, z wyjatkiem nie- 
dziel i świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dzieci 
tylko w każda środę od godz. 4—5 po poł. 

Na Chełmińskiem przedmieściu w kance- 
larji parafialnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki 
i czwartki od godz. 4—5 po południu. 

W Malem Tarpnie w niedziele i święta po 
nabożeństwie. 


KURS WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. 


W czasie od 23 do 29 marca br. odbył się 
y Grudziądzu kurs instruktorski wychowania 
| fizycznego, ra którym wykładali specjaliści ze 
sfer pedagogicznych cywilnych i wojskowych; 
' Kurs ten, zorganizowany staraniem p. kuratora 
szkolnego Szwemina przy życzliwej pomocy p. 
generała Berbeckiego. dowódcy korpusu, Zgro- 
madził kilkudziesięciu przyszłych instruktorów, 
w Stowarzyszęniach Młodzieży Polskiej, jak 
również wzięli udział w kursie delegowani 
į członkowie innych organizacji, zajmujących się 
wychowaniem fizycznym młodzieży, a miano- 
wicie: Związek Strzelecki — czterech członków 
z Torunia i Zw. Powstańców i Wojaków — 
‘dwóch członków z Grudziądza. 
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Dnia *. 4. 1928 1 


„Lodowaty wiat zniszczenia, Poliłylsa fimansowa Rządu 


Z obrad scimowej komisii budżetowej - Sprawa wycdawsaziciw 
PAŃSEWOWĘYCE 


od wschodu“ 


Kwidzyń, Polakożercza kwidzyńska „Wei 

chsel-Zeitung"* nagromadziła w swoim spe- 
cialnym, Prusom Zachodnim poświęconym nu- 
merze, tyle materjału obelżywego i oszczer- 
czego, tyle fałszów historycznych. iż nie spo- 
sób odpowiedzieć nań w krótkiem streszczeniu, 
tem więcej. iż zamiast odpowiedzi, która w 
przeciwieństwie «do frazesów i obelg obrażli- 
wych Niemców powinna być spokojna i rzeczo- 
wa, najlepiej przemówią do czytelnika polskie- 
go dosłowne cytaty z tych artykułów niemiec- 
kich, charakteryzujące najlepiej, co się ukrywa 
w głębi uczuć niemieckich. 
Każdy artykuł, każde zdanie zdradza zakusy 
niemieckie na Pomorze, hasło, iż Pomorze mu- 
si powrócić do Niemiec za wszelką cenę, wygła 
sza się już jawnie, bez obsłonek. 

O nienawiści ku Polsce nie zapomina 
„Weichsel-Zeitung* nawet, kiedy pisze o rze- 
czach zgoła innych. Tak czytamy w wiado- 
mości o strajku drukarskim: 
|| „Gdy więc z tamtej strony Wisły wieje lo- 
dowaty wiatr zniszczenia, powiew śmierci kul- 
tury, nasze maszyny zaczynają pracować z da- 
wna siłą”. 

Ten mały kwiatek, uszczknięty z całego 
stosu zielska polakożerczego pisma, dowodzi 
chyba najlepiej bezdennej nienawiści wszyst- 
kiemu, co polskie. 

"Następnie już w pierwszym artykule tego 
specjalnego numeru znajdujemy 'taki' stek bre- 
dni, iż trudno nie stracić równowagi umysłu. 
(Artykuł pod nagł. „Prusy Zachodnie — kory- 
tarz a sumienie świata* cytuje rzekome głosy 
„wybitnych przedstawicieli opinii zagranicznej” 
o konieczności zniesienia korytarza. Znajduje- 
my tutai takie ustępy i wyrażenia: „Czyż nie 
jest to czynem wołającym o pomstę do nieba 
i grzechem przeciw boskiemu porządkowi rze- 
czy, jeśli naród, któryby miał wszelki powód 
ku temu, aby Środki, które posiada, zużył na 
cele naprawy bytu swoich „obdartych* robot- 
ników, buduje porty w Gdyni i w Tczewie, 
ikiedy Stwórca Świata stworzył port naturalny, 
Gdańsk, który posiada wszelkie warunki i za- 
dowolić może wszelkie wymagania?" 

Nawet Bóga miesza nie znający granic' 
Niemiec, do swoich metnych wywodów poli- 
tycznych! są 
» Do szczytu brednie te dochodzą pod ko- 
niec artykułu, w którym autor twierdzi, iż sam 
marszałek Piłsudski przyznał, że granice za- 
chodnie Polski w stanie obecnym nie mogą po- 
zostać na dalszą metę. 

Autor artykułu twierdzi, iż w Berlinie krą- 
żą pogłoski, że Piłsudski, z chwiłą, gdy w pew- 
ne ręce ujmie ster rządów, będzie gotów roz- 
począć rokowania na temat częściowego roz- 
wiązania sprawy korytarza pomorskiego. Autor 
wymienia nawet szczegóły, do jakich ustępstw 
marszałek Piłsudski byłby gotów. 

Jest to bezsprzecznie tuż szczyt, jaki osię- 
gnąć. można w śmiałych, a naiwnych mrzon- 
kach na temat korytarza pomorskiego, który jak 
na intem miejscu czytamy, jest „Klątwa dla Nie 
miec, a tem samem dla całego pokoju Europy“. 
Wreszcie zacytować należy jeszcze następu- 
jące zdanie: 

„Że „prawda* raz wreszcie musi odnieść 
zwycięstwo (czyli, że „Niemcy muszą odzys- 
kać Pomorze“) musi i powinien naród niemiecki 
oczekiwać, coprawda nie licząc na urojone pò- 
rozumienie międzynarodowe, lecz pomny sta- 
rego przysłowia: Pomóż sobie sam, a Bóg ci 
pomoże!“ 

PAERATA AA TEREA N RES PEATE EO E W o 
KONKURS SZACHOWY 

W niedzielę, dnia 1 bm. zakończył się w 
Bydgoszczy 2-dniowy turniej szachowy mię- 
dzy klubami szachowemi toruńskim i bygoskim 
Zwycięstwo odniósł Toruń w stosunku 51⁄2 na 
41 punkty. Toruński klub szachowy zasługu- 
je na tem większe uznanie, gdyż jest to klub 
młody i o połowę mniej posiada członków, niż 
klub bydgoski. 

W najbliższym czasie zostanie 
turniej rewanżowy w Toruniu, 


POTURBOWANIE POSTERUNKOWEGO 

W dniu 1 bm. w Tczewie posterunkowy 
policji państwowej Jan Politowicz napadnięty 
został przez 2 robotników Karola Średnickiego 
i Jana Tcherza. Politowicz otrzymał uderze- 
nia siekierą w bok i kamieniem w głowę. Przy- 
czyną napadu było nieporozumienie na tle 
mieszkaniowym, gdyż Politowicz jest zarząd- 
cą baraków miejskich. ___ 


POWAŻNY WYPADEK SAMOCHODOWY 
W poniedziałek po poł. wydarzył się na 
szosie. Radzymińskiej pod Warszawa wypadek 
samochodowy, ofiarą którego padł jadący z 
Warszawy dowódca 18-go pułku ułanów w 
Grudziądzu pułk. Dembiński. 
pułk. Dembińskiego i drugą ofiarę wypadku p. 


rozegrany 


Gitlęra przewieziono do szpitala w, Warszawie. 


Ciężko rannego 


Warszawa. (PAT) Odbyły się obrady Ko: 
misji budżetowej nad budżetem na okres 1928- 
29. Posiedzenie zagaił przewodniczący komisii 
p. Byrka (B.B.) proponując. aby dyskusję ovól- 
na odłożono do czasu obrad nad ustawą skar- 
bową, narazie zaś, aby komisja przeprowadzi- 
ła rozprawę szczegółową. 

Na wniosek p. Rataja (Piast) uchwalono 
dyskusję nad budżetem roznoczać od ogólnego 
zagadnienia, którego podjął się referent p. Krzy- 
żanowski. W zagajeniu tem podał mówca krótki 
zarys polityki finansowej rządu. 


Rząd ch * wydać w tym roku 2.458 000 000 


zł. Do tego dołączyć «uleży nie” * îr przedsię- 
biorstw państwowych w sumie » 19 miljo- 
nów oraz 5 milj. przeznaczonych »a cele kultu- 
ralne w budżecie inwestycyjnym. Ponadto rzad 
chce wydać 50 mili. pożyczki premjowej a 75 
mili. z zapas asowych na zakup papierów 
wartościowych. Istnieją oprócz tego wydatki 
nie objęte ani budżetem państwowym av samo- 
rządowym, jak np. wydatki na budowę szkół 
zawodowych. pokrywane z dodatków do podat- 
ku przemysłowego. Fundusz rozbudowy miast 
oraz kredyty na budowe domów oficerskich 
znajduja pokrycie w dodatku kwaterunkowym. 
Wydatek 31 milj. zł. na zasiłek dla urzędników 
w II kwartale czerpany jest z przewidzianej 
nadwyżki preliminarza, którą w ten sposób re- 
dukuje się do 16 milj. Jeżeli nie póldziemy da- 
lej w polepszenin płac urzędniczych — mówił 
referent — to w każdym razie zdaje się, że za- 
sitek będzie i nadal wypłacany. W budżecie na 
to potrzeba 93 mili., aby pokryć te wydatki w 
ciągu nastepnych II] kwartałów. Przypuszcza- 
jąc. że komisja podwyższy jeszcze sumy Wy- 
datkowe budżetu o jakieś 50 miljonów. trzeba 
bedzie znaleźć pokrycie jeszcze na 140 milj. zł. 
Naturalnie możnaby podwyższyć dochody pań- 
stwa. podnoszenie dochodów iednak byłoby — 
zdaniem rządu — nieodpowiednie i dlatego rzad 
występuje z nowemi podatkami, mianowicie ze 
stałym podatkiem majątkowym, z wnioskiem: o 
podwyższenie podatku gruntowego z oniszcze- 
niem progresii i degresji oraz podatkiem budo- 
wlanym wreszcie ze specjalną ustawa o roz- 
dziale źródeł dochodów między państwo a są- 


morządy. Z tych trzech nowych podatków pre- 
liminuje się około 200 mili. zł. Stwierdzając 
konieczność uchwalenia tych podatków referent 
opowiadą się równocześnie za obniżeniem po- 
datku obrotowego. Podatek majątkowy rzad 
preliminuje nisko i zamierza go zastąpić podat- 
kiem stałym. Również nisko preliminowany jest 
podatek spadkowy. P. Krzyżanowski wynowia- 
da się dalej. za przebudową ustroju podatkowe- 
go w kierunku zwiększenia podatków bezpośre- 
dnich oraz za obniżeniem stopy procentowej. 

W odpowiedzi referentowi zabrał głos vod- 
sekretarz stanu min. skarbu dr. Grodyński. 
Mówca stwierdza realność poszczególnych po- 
zycyj budżetowych i dochodów z danin publicz 
nych i monopoli, z których wpłyneły w ciągu 
11 mies. 1927/28 kwotv rawie takie same, ja- 
kie preliminowano na ca!v rok budżetowy 1928- 
1029. Niski wpływ podatku spadkowego tłoma- 
czy sie nie zaległościami lecz konstrukcją tego 
podatku, pobieranego od sche'lw a nie od masy 
spadkowej. Sprawa podwy - urzędniczych 

i sposobu ich budżeto! «rvcia bedzie 
mogła być rozstrzygnięta dopiero w związku z 
zapowiedzianą reformam podatkową. 

W dalszym ciagu komisja zaniechała dysku 
sji generalnej i przystąpiła do budżetu Prezy- 
dium Rady Ministrów. W posiedzeniu komisji 
braf udział wiceprezes Rady Min. prof. Rar- 
tel. Zzeferowane zostały kolejno budżety: Naj- 
wyższego Trybunału Administracyinego. Pol- 
skiej Agencji Teleeraficznej, drukarń państwo- 
wych oraz przedsiębiorstwa: Wydawnictwa Pań 
stwowe. 

W dalszej dyskusji popołudniowej p. Cza- 
niński (P.P.S.) wniósł o skreślenie pozvcii 212 
000 zł. na „Gazete Poznańska i Pomorska“ oraz 
nostawił dwie rezolucje wzywajace rząd do zli- 
kwidowania jej oraz do nietworzenia nowych 
organów prasowych bez rzeczowej i niezbęd- 
nei potrzeby. Sprawozdawca p. Polakiewicz 
wypowiedział się przeciw wnioskom co do p0- 
wiekszenia etatu sedziów w trybunale admini- 
stracyinym i przeciw wnioskom skreślajacym 
pozycje na „Gazete Pozn. i Pom.“ i Lwowską 
Po tem przemówieniu głosowanie odłożono na 
jutro. ` 


Gazefa Lwowska, Poznańska i Pomorska przesźamie wychodzić? 


Warszawa, (tel. wł.) W dniu wczorajszym 
przy omawianiu budżeta Rady Ministrów, 
bardzo ożywioną dyskusję wywołały wydaw- 
nictwa państwowe. W skład tych wydawnictw 
wchodzą: „Monitor Polski", .„Urzedową -Gazeta 
Lwowska* i ostatnio. „Giazeta Poznańska i Po- 
morska“. Mówcy z różnych klubów wyrazili 
zapatrywanie, że przedsiębiorstwa te, a zwła- 
szcza „Gazeta Lwowska“ i Pomorska“ są defi- 
cytowe i należy je znieść. utrzymując jedynie 
„Monitor Polski", jako naczelny organ urzedo- 


wy. Dyrektor wydawnictw np. Wojciech Bara- 


nowski bronił wszystkie wydawnictwa jako or- 
gany: bezstronnej myśli państwowej. jednakże 


w dyskusji członkowie komisji w dalszym cią- 


gu wypowiadali się przeciw ich utrzymaniu. 
Dzisiaj rano odbyło się głosowanie nad zgło 
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szonemi wnioskami, konkretnie żadającemi znie 
sienia obu powyższych wydawnictw, t.j. wnio- 
skami posłów Bitttnera )Ch. D.) Czanińskiego 
(P.P.S.) i Korneckiego (Z.L.N.) Rzad nie przy- 
wiązywał specjalnej wagi do wyniku głosowa- 
nia. Większościa głosów komisii budżetowej u- 
chwalono zaprzestać wydawania obu powyż- 
"szych wydawnictw jako deficytowych, pokry- 
wanych z dochodów Monitora. ; 

Korespondent wasz dowiadnie sie. że rzad 
nie bedzie bronił obu tych skreśleń. Nastepnie 
komisia przystapiła do budżetu p. Przvdenta 
Rzplitej. Uposażenie osobiste p. Prezydenta 
wynosi 15 tysiecy złotych miesięcznie. Pan 
Prezydent wbrew wnioskowi Prezydium Mini- 
strów ni zgodził się na podwyższenie ZM: 
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Dwóch bandytów napadło probostwo 


Napad bandycki udaremniła gospodyni. — Pies policyjny na tropie rzezimieszków. 


Dzisiaj w nocy około godziny druciej 
dwóch bandytów przez okno wtarznęlo w Za- 
niemyślu, pod Środą, do mieszkania probosz- 
cza ks. dziekana Michalskiego. Bandyci z- no- 
żami w reku zakradli sie do svpialni Dziekana 
i grożąc Śmiercią, żądali wydania pieniędzy 
oraz kosztowności kościelnych. Głośna roz- 
mowa bandytów i krzyk Dziekana zbudził go- 


spodynię. która weszła do sypialni płosząc 
bandytów. Natychmiast zaalarmowany poste- 
tinek policyjny z psem policyjnym udał się na 
poszukiwanie zbierów. Pies zaprowadził poli- 
cie do wsi Małe Kępno do zagrody niejakiego 
Małvtv. gdzie aresztowano jego szwagra Sta- 
nisława Grelę, jako podejrzanego o udział w 
napadzie. Śledztwo dalsze w toku. 
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swietny rozmach radjostacji poznańskiej 


Hu jest radjoabonentów w woj. poznańskiem. — Zagranica zachwycona poeznańskiemi programa- 


Zbliża się rocznica otwarcia w Poznaniu 
stacji nadawczej Radja Poznańskiego. Bilans 
roczny pracy wykaże napewno świetny roz- 
mach tej instytucii. Społeczeństwo wielkopol- 
skie zżyło się już ze swoją radjostacją. Ilość 
radjoabonentów wzrasta z dniem każdym. 

Przytoczmy liczby: W styczniu 1927, gdy 
radjostacja poznańska jeszcze nie była czvnną 
było 2,626 radjoabonentów, w maju natomiast. 
gdy stacja nasza już normalnie pracowała ilość 
ta skoczyła gwałtownie na 5.007. Od maia 1927 
r. obserwujemy stały wzrost liczby radioabo- 
nentów. W wrześniu w województwie poznań- 
skiem zarejestrowano już 10 037. Miesiące zimo- 
we liczbę tą podniosły do cyfry 16,895 posia- 
daczy aparatów radjowych. W dniu zaś 31 
marca mieliśmy w poznańskiem 17.718 radjo- 
abonentów. Cyfry te mówią same za siebie. 
Wiadomości o zmniejszeniu się liczby radio- 
abonentów rozszerzane przez pewne 


Popieraiiny 


mi.—Samorządy podwyższają wysokość swych mdziałów w 
moralnie i nłateriatnię pożyteczną placówkę. 


odłamy 


DrZEMYSA KTAJOWY 


Radio Poznańskiem. — Popierajmy 


prasy zupełnie się nie zgadzają z prawdą i pode 
kopują w nieetyczny sposób byt tej ważnej, kul- 
turalnej placówki na zachodnich kresach Rze- 
czypospolitej. 


Instytucja Radja Poznańskiego cieszy Się 
dużym zaufaniem u społeczeństwa. Z uznaniem 
o stacji poznańskiej wyrażają się nie tylko Po- 
lacy. lecz i zagranica jest zachwycona progra- 
mami Poznania. 


Celem ugruntowania podstaw materialnych 
Radja Poznańkiego samorządy podwyższają 
o 100%. za przykładem gminy miasta Poznania. 
swój udział w tym przedsiębiorstwie. Dotvch- 
czasowa praca stacji daje rękoimię. że pienią- 
dze w ten sposób osiągnięte nie pójdą na mar- 
ne. Przedewszystkiem jednak podkreślić nale- 
ży. że w parze z poparciem materjalnem musi 
iść pomoc moralnego zaufania do pracy naszej 
Radjostacji. 


Mały felieton. 


Moda meska 


W modzie męskiej powstają nowe prądy, do- 
wodem tego są usiłowania krawców angielskich, 
którzy ogłosili, że król stworzenia, przynależny do 
tak zwanej „brzydkiej“ połowy rodu ludzkiego, 
znużył się monotonja współczesnego stroju. Popie- 
rająac słowa czynne. zaczęto lansować w Londynie 
jasno-różowe i jasno-niebieskie ubrania męskie. Na 
szczęście panowie wykazali w tym wypadku wiele 
krytycyzmu i zbojkotowali jednogłośnie ten kaprys 
mody  męskiei. Jednocześnie w modzie* męskiej 
zauważyć można tendencie do naśladowania wzo- 
rów kobiecych. Szerokie spodnie, t. zw. oxfordzkie, 
albo charlestonowe. na pierwszy rzut oka przypo- 
minają do złudzenia spódnicę. 


Naśladownictwo wzorów kobiecych przejawia 
s cze i w-barwach, Do niedawna żywe koio- 
I nie miały dostępu do surowych regół mody 
meskiej. Bajecznie kolorowy krawat. czy sweater 
razit i był jeżeli nie zakazany, to uznany za „mau - 
vais genre". Dzisiaj — tak jeden. iak drugi stanowią 
nieodzowna część nienazannej całości. Szczególniej 
sportowe ubranie faworyzuje żywość kolorytu. 
Sweatry, kamizelki, pullover'y — grają tęczą barw. 
To samo można powiedzieć o krawatach. Te naj- 
modniejsze, w drobne desenie lub szerokie pasy mu- 
szą być żywe. jaknajwięcej kolorowe i obowiązko= 
wo długie, muszki skazano na zagładę. Bielizna 
miękka. kolorówa. gładka. Tony dyskretne, paste- 
lowe: kremowe, beige, niebieskawe, szaro-zielone. 
Kołnierzyki tego samego koloru. 


Modne są zarówno ubrania jednorzędowe jak 
dwurzędowe. Guziki przychodzą obecnie wyżej, 
tak, że dolny guzik czy też dziurka leżą nieco wy- 
żej niż linia kieszeni. Klapy przy kieszeniach są 
obecnie niemodne. nawet w ubraniach niesporto- 
wych. Wyłogi są średniej szerokości, głębiej Wy- 
cięte, nieco zaokraglone. 


Na rękawach mieszczą się cztery guziczki. 
Ubranie jednorzędowe posiada trzy guziki. Kami- 
zelki z wyłozami i bardzo wysokie wyszły zupełnie 
z mody. Sa one obecnie normalnie wysokie na 
pięć guzików. 

Zmartwychwstał obecnie 1 jest niezmiernie mo- 
dny t. zw. żakiet „cut-away“. Posiada taką talię jak 
sacco ze szerokiemi wyłogami i głębokiem wycię- 
ciem. Zwykle ma tylko jeden guzik. 

Q tem. że biedne skromne wiekowe skarpetki 
schodza z widowni. nie trzeba już nawet mówić. 
Dolna bielizna krótka, iedynie dzisiaj uznawana, 
wymaga pończoch i tylko pończoch. Jeżeli koszulą 
stosować sie będzie do najnowszego prądu i przyj- 
mie barwę ciemna musi zgodzić się z umiłowaniem 
kontrastu, jakim jest w tym wypadku biały Kol- 
nierzyk. 

Kołnierzyki wogóle noszone sa tylko wykładane 
Q wydłużonych końcach; * Koszula nocna ustępuje 
miejsca pyjamie. Ta ostatnia najmodniejsza w pa- 
sy cieniowane, lub kratę czarną z białem. materiał 
na pviameę nocna popelina. 

A naimodniejsze kolory? ‘Bronz o czerwonych 
odcieniach i granat, wpadaiący w electrie. 

Wszystkie te, mniej lu» więc i jaskrawe no- 
wości mają jedna ogólna cechę — entuzjazmują 
przeważnie młodych, Mężczyzna doświadczony 
i wyrobiony wie. że stosowanie do najnowszych 
przepisów. wplatanie w poważny i spokojny strój 
męski fantastycznych szczegółów graniczy zawsze 
ze snobizmem i grozi przekroczeniem granicy. poza 
którą czai się naizdradliwsze słowo — śmieszność. 
Wyglad mężczyzny musi być nacechowany Wy- 
kwintna prostota i powaga. bez której niema praw- 
dziwei elegancji. Nieskazitelnie świeża bielizna, 
dobry krój ubrań i okryć, umiejętne przystosowanie 
ich do chwili i okoliczności. dyskretny, nikły za- 
pach. a z królowa moda. z ta moda moderne, sto- 
sunki przyjazne. jednak niezbyt poufałe. Lepiej za- 
wsze spóźniać sie niż wyprzedzać — zasłużyć 
u niej. a nie u skorych do krytyki współbraci, na 
uśmiech politowania. 
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Ferment wśród Socjalistów 
na G. Śląsku 

Katowice, (AW.). Odbył się tu ziazd fra- 
kcji posła Biniszkiewicza w. Śląskiej P. P. S. 
Na konferecje przybyło 125 delegatów z 35 
miejscowości Śląska. Poseł Biniszkiewicz 
przedstawił przyczyny rozłamu w partji uwy- 
datniając w swojem przemówieniu momenty se 
paratystyczne. Według posła Biniszkiewicza 
centralne władze partyjne w Warszawie wypo- 
wiedziały się za wspieraniem żywiołów bol- 
szewizujących. W związku z tem opozycja 
stwarza niezależną śląską partję socjalistyczną. 
W nowem ugrupowaniu silne są sympatje sa- ` 
nacyjne. 


Aresztowawia Komunistów ` 


na Wołyniu . kk: 
Włodzimierz Wołyński, (AW.). _ Policja 
polityczną dokonała szeregu aresztowań ną te- 
renie powiatu włodzimierskiego. Ogółem aresz- 
towano 20 osób oskarżonych o przynależność 
do komunistycznej partji Ukrainy Zachodniej. 
Przy rewizjach znaleziono szereg dowodów 
świadczących o działalności antypaństwowej 
tych osób m. in. bibułę komunistyczną oraz 

kompromitującą korespondencję. 


TRZESIENIE ZIEMI W SMYRNIE _ > 
Smyrna, (PAT.). Trzęsienie ziemi, które 
nawiedziło ostatnio Smyrne i okolice, uszkodzi= 


ło około 100 domów w Smyrnie, Karchikauja, 
Banidir i Minchette. Najbardziej ucierpiało 
przedmieście Torbali, gdzie 20 osób poniosło 


śmierć, a około 60 odniosło rany. W niedzielę 
wyczuto nowe wstrząsy podziemne, które jed- 
nak nie wyrządziły żadnych szkód. Do okolic 
nawiedzonych katastrofą wyjechali przedstawi- 
ciele władz. Zorganizowaną została akcja nie- 
sięnia pomocy ludności. Rada Ministrów wy- 
asygnowała już na ten cel odpowiednie fundu- 
sze, Prezydent republikiiprzesłał do wilajetu 
smyrneńskiego depeszę z wyrazami ubolewania 
dla rodzin ofiar katastrofy oraz przeznaczył 
100.000 funtów tireckich do dyspozycji władz 
miejscowych na cele niesienia pomocy najba* . 
dziej poszkodowanym. 
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Paradoksy chwil. 


Opatrzrościowy brak akustyki 


(i. g.) W nowej sali sejmowej akustyka jest 
fatalna. Ani sluchacze na ławach poselskich, 
ani publiczność na galerji nie słyszą prawie zu- 
pełnie wygłaszanych przemówień. 

Twórca sali, prot. Skórewicz, jest zdania, 

„Akustyka sal jest zawsze losem na 
loterji. Teorji akustyki niema. Wszystko 
zależy tu od trafu. Wielkie rozmiary sali 
stwarzają silny odgłos. Temu trzeba za- 
radzić!” 

Doświadczony architekt zapewne wkrótce 
zaradzi złema. Próby eksperymentalne są już 
w toku. 

Zdaje się jednak, że zła akustyka w Sejmie 
nie jest znów tak fatalna — w skutkach. Czyż 
nie lepiej, że wyzwisk komunistycznych, prze- 
mówień opozycji, ataków reprezentantów mniej- 
szości nie słychać. Może lepiej, że uszu publicz- 
ności nie dochodziła burza awantur w dniu 
inauguracyjnym. Brak powagi wśród reprezen- 
tantów ciała ustawodawczego doszedł tylko 
do... słuchawek radjo-odbiorców. 

Brak akustyki jest więc poniekąd opatrz- 
nościowy. h | 

Miejmy nadzieję, że w odpowiedniej chwili 
akustyka się poprawi. O odpowiednia chwilę | 
postarać się winien nie tylko prot. Skórewicz, 
ale też... pp. posłowie! 
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Wielkie nadużvcia w Kasie Chorych 


w Sosnowcu 


Sosnowiec. (Tel. wł.) W tutejszej Kasie Cho- 
rych wykryto olbrzymie nadużycia. popełnione na 
szkodę Kasy Chorych przez. urzędników powyższej 
instytucji. W aferę zamieszane są też pewne więk- 
sze firmy prywatne, które w mniejszym lub wiek- 
szym stopniu są współwinne wykrytych nadużyć. 
Jak śledztwo pierwiastkowe wykazało, machinacje 
te były bezkarnie uprawiane przez kilka lat, Strata. 
jaką poniosła Kasa Chorych w Sosnowcu, według 
prowizorycznych obliczeń. sięga olbrzymiej sumy 
kilkuset tysięcy złotych, W zwiazku z wykrytem 
oszustwem zostało kilku urzędników aresztowa- 
nych; spodziewane są jeszcze dalsze aresztowania. 


Kre nika Wielkopolski 


BYŁ TAKI ŻYDEK, CO KRADŁ, 
Inowrocław (w) 
Tutejsza Izba Karna rozpatrywała sprawę żydka, 
niejakiego Chyrcka Świątkowskiego vel Świątkie- 
wicza z Łodzi za dokonanie włamania i kradzieży 
do składu jubilerskiego p. Bronisławy Dutkiewi- 
czowej przy ulicy Królowej Jadwigi. Zasądzony do 
winy nie chciał się przyznać, mimo, że sześciu 
świadków zeznało pod przysięga, iż żydek tego wła- 
mania dokonał. Skazano go na. półtora roku wię- 
zienia, utratę praw obywatelskich przez pięć lat i na 
ponoszenie kosztów sądowych. 
SOSNA GO PRZYGNIOTŁA. 
Potulice (c) 
W lasku Chobielin robotnicy modcięli jedną 
z większych sosen. spadając drzewo przygniotło 
Fr. Nowaka, łamiac mu kilkakrotnie nogi, ręce i że- 
bra; dogorywajacego nieszczęśliwca odstawiono do 
lecznicy miejskiej, 


JAK ZAOPATRZYŁ SIE W UBRANIE WIO- 
SENNE. 


Nakło, 
Korzystając z ślicznej pogody wywiesiła p. Wa- 
loch. zamieszkała w Dziekciarni ubrania w ogrodzie, 
celem przewietrzenia. Skorzystał z tego jakiś zło- 
dziejaszek i skradł rzeczy, wartości przeszło 200 zł. 
Jest to iuż piaty wypadek kradzieży u p. Waloch. 
Dochodzenia w toku. 


Kronika Pomorza 


STRASZNY WYPADEK. 


Toruń (r) 

Wieczorem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek 
w fabryce maszyn i odlewni żelaza firmy Boru 
i Schütze, któremu uległo siedmiu robotników. 

Mianowicie przy przewożeniu odlanego bloku 
Żelaza, ważącego kilka tysiecy kilogramów, blok 
ten przechylił się, powodując ciężkie poparzenie 6 
robotników, zaś jednego robotnika lżej, Nieszczę- 
śliwe ofiary wypadku, opatrzył narazie przybyły 
lekarz. poczem przewieziono ich do szpitala Djako- 
nisek na Mokrem. 

Przyczyny tego nieszczęśliwego wypadku na- 
razie nie zdołano jeszcze ustalić. 


9 WYPADKÓW TYFUSU. 
Wejherowo. 

Na terenie powiatu wejherowskiego wybuchła 
epidemia tyfusu, którą stwierdzono w 9 wypad- 
kach. z czego 3 wypadki były Śmiertelne. Władze 
sanitarne przesłały zarazki tej choroby do analizy 
do Torunia oraz zarządziły izolowanie chorych na 
oddziale zakaźnym w szpitalu w Wejherowie, zaś 
w mieszkaniach, w których pojawiła się choroba, 
przeprowadzono dezinfekcię, 


SAMOCHÓD WJECHAŁ W RÓW. 
Tczew (w) 
Wypadek samochodowy wydarzył się z po- 
wodu zepsucia steru. Samochód wiechał przednie- 
mi kołami w rów, ponieważ kierowca nie mógł go 
prędzej zatrzymać. Przechodzący pomagali szofe- 
rowi samochód wyciagnąć na ulicę. który po napra- 
wieniu uszkodzenia udał się w dalszą podróż. 


Kronika Slaska 
MNOŻĄ SIĘ WYPADKI WŁAMAŃ, 
m, 


Ostatnio mnożą się wypadki włamań do skle- 
pów przez okna wystawowe. W 


r 


Dnia 5. 4. 1928 r. 


Rozwój Istnictwa polskiego 


W świetle nowe go ustawodawstwa. 


Rozwój lotnictwa po woinie światowej po- 
stawił prawodawstwa wiełu krajów w obliczu 
konieczności uregulowania całego splotu sto- 
sunków prawnych, wynikających z funkcjono- 
wania tak potężnego nowego Środka komuni- 
kacji. Prawodawca polski, opierając się na 
ustawie o pełnomocnictwach, uiął interesujący 
nas problemat w ogłoszonem świeżo, a wcho- 
dzącym w życie 17 maja r. b. dekrecie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o prawie lotniczem. 

Nowa ustawa liczy 86 artykułów Na wstę- 
pie nowego 'prawa znajdujemy następująca de- 
klarację: „Zwierzchnictwo nad przestrzenią 
powietrzna w granicach całego państwa z włą- 
czeniem wód terytorjalnych należy do Rze- 
czypospolitej Polskiej“. Żegluga nad obszarem 
Państwa jest dozwolona polskim statkom po- 
wietrznym, obce statki korzystają z prawa 
przylotu i przelotu przez Polske na mocy umów 
międzynarodowych, lub na mocy pozwolenia 
władz: polskich. 

Za polskie statki powietrzne uważa się: a) 
statki wpisane do polskiego rejestru państwo- 
wego: b) polskie wojskowe statki powietrzne. 
Wspomniany wyżej rejestr państwowy statków 
powietrznych jest instytucją nową, stanowiącą 
rewnego rodzaju analogię do istniejącego u nas 
rejestru firm. Wpisanie statku powietrznego do 
rejestru ma znaczenie zasadnicze. gdyż dopiero 
po wpisaniu do rejestr statki polskie mają pra- 
wo do latania. Do rejestru państwowego, które- 
go prowadzenie należy do zakresu działania 
Ministra Komunikacji moga być wpisane statki 
powietrzne o ile: 1. są własnością skarbu pań- 
stwa polskiego, obywateli polskich, krajowych, 
osób prawnych, spółek jawnych, których wspól- 
nicy sa obywatelami polskimi; 2. są zdatne do 
lotu i 3. nie sa wpisane do rejestru zagraniczne- 
go. Rejestr państwowy jest publiczny i osoby 
interesowane mogą otrzymywać za opłatą od- 
pisy z rejestru. 

Niezależnie od rejestru statków powietrz- 
nych wprowadzony zostaje rejestr pilotów, do 
którezo beda wpisane osoby uprawnione do sa- 
modzielnego kierowania statkiem powietrz- 
nym. Dowódca, pilot mechanicy i inne osoby, 
należące do załogi statku, służącego do użytku 
publicznego, winny być pełnoletnimi obywate- 
lami polskimi i winni posiadać świadectwo uz- 
dolnienia i upoważnienie (licencję) do wyko- 
nywania czynności stosownie do zakresu swe- 
go działania. 

Ponieważ loty moga się odbywać, jak za- 
rządza nowa ustawa, tylko na lotniskach, prze- 
to podkreślić należy. iż przez lotnisko rozu- 
mie się „powierzchnię odgraniczoną na lądzie, 
lub wodzie, przeznaczona i przystosowaną do 
przylotu, postoju i odlotu statków powietrz- 
nych", W trosce odalszy rozwój naszego lot- 
nictwa pracodawca zezwalą na wywłaszcze- 


nie zą odszkodowaniem nieruchomości dla 
urządzenia lotnisk, fabryk lotniczych i szkół 
lotniczych. 


W dziale nowego prawa, zatytułowanym 
„lot“, na uwagę zasługują normy podyktowane 
interesem bezpieczeństwa publicznego. Przelot 
nad osiedlami, zarządza prawodawca. winien 
odbywać się na takiej wysokości, aby nawet w 
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wypadku zatrzymania się motoru — lądowanie 
statku było możliwe na lotnisku, lub poza 
osiedlem. Wszelkie zwroty o charakterze 
akrobatycznym podczas lotu nad skupieniami 
ludzi są wzbronione, Względami natury woj- 
skowej uzasadniony jest przepis, iż przelot 
przez pewne obręby państwa może być zaka- 
zany. 

Rzeczą zrozumiałą jest, iż w czasie lotu 
zdarzyć się moga wśród jadacych urodzenia i 
zgony. Dla rejestracji tych faktów będzie pro- 
wadzona na statku powietrznym specialna księ- 
ga pokładowa, a w najbliższym miejscu lądo- 
wania osoba ja prowadzącą zakomunikuje 
wpisane dane władzom Państwa Polskiego 
bądź konsulowi polskiemu stosownie da tego, 
odzie nastąpiły lądowanie. 
>- Dla- zakładania i prowadzenia przedsię- 
biorstw lotniczych w celu przewozu osób, ba- 
gażu, towarów i poczty nowe prawo wprowa- 
dza system koncesyjny (zezwolenie Ministra 
Komunikacji). Przedsiębiorca. przewozu na 
żądanie Zarządu Poczt i Telegrafów obowiąza- 
ny jest za pośrednictwem własnych organów 
przewozić ładunki pocztowe. 

Samej umowie o przewóz bądź osób, bądź 
przesyłek poświęca prawodawca znaczną 
ilość miejsca. Przedsiębiorca może odmówić 
przewozu osoby między innemi wtedy, jeżeli 
zgłaszająca się do podróży osoba zdradza ob- 
jawy nienormalnego stanu psychicznego, lub 
choroby zakaźnej, albo nie chce się zastosować 
do przepisów porządkowych, obowiązujących 
na linji lotniczej. 

Podróżnych na statku powietrznym, prze- 
kraczającym granice Państwa, obowiązują 
przepisy celne i paszportowe i tem się też tłu- 
maczy. iż przelot przez granice Państwa może 
się odbywać tylko w miejscach do tego prze- 
znaczonych, czyli przez lotnisko paszportowo- 


celnę. 

Jeżeli chodzi o odpowiedzialność przed- 
siębiorcy za Śmierć, lub uszkodzenie cielesne 
podróżnych, to prawodawca ustanawia granicę 
minimalną wzmiankowanego odszkodowania do 
wysokości 20.000 złotych na podróżnego. Umo- 
wa między podróżnym, a przedsiębiorcą może 
oczywiście wysokość odszkodowania podnieść. 
Odpowiedzialność przedsiębiorcy za zaginięcie. 
lub uszkodzenie przesyłki bagażowej ogranicza 
się do 200 z} za przesyłkę o ile wysyłający nie 
złożył specjalnej deklaracji wyższej wartości 
przesyłki. 

W ostatniej swej części ustawa zawiera 
szereg postanowień karnych za naruszenie jej 
przepisów. Na uwagę zasługuje przepis, iż 
przestępstwo spełnione na polskim statku po- 
wietrznym poza granicami Rzeczypospolitej 
uważa się za popełnione w Polsce w miejscu 
zarejestrowania statku, czyli biorąc przykłado- 
wo, o ile samolot zarejestrowany jest w War- 
szawie, a ktoś jadąc nim nad Anglją dopuści 
się kradzieży, odpowiadać za czyn ten będzie 
przed sądem warszawskim. 

Tak przedstawiają się w zarysie postano- 
wienia ustawy, normującej funkcjonowanie 
polskiej żeglugi powietrznej. K. K. 


$port i kultura fizyczna 


PIŁKA NOŻNA. 
Wiktoria — Olimpia 1 :5 (0 : 1). 

Zawody w Jarocinie. Wynik niezasłużony i za 
wysoki. a winę ponosi głównie nieudolny bramkarz 
Wiktorii, który puszczał łatwe do obrony strzały, 
przyczem gospodarze mieli pecha. Do pauzy wynik 
powinien brzmieć 2:1 dla Wiktorji, którą gniotła 
przeciwnika, a tymczasem lewy łącznik Olimpii 


ciągu 3 tygodni | przedarł się i dzięki nieudolności bramkarza strzelił 


policja aresztowała 12 rabusiów. Mimo to w nocy | bramkę. Po pauzie obraz ten sam. Po pięciu strze- 


rozbito znowu wystawy dwuch sklepów tytonio- 


wych, przyczem skradziono kilkaset cygar i parę | 
sięcy papier 


OSÓW, 


jonych bramkach Wiktoria upadła na duchu, dopiero 
w. Ost. 25 minutach wzięła się do roboty, było już 
jednak zapóźno, by straty odrobić! Duszą drużyny 


( 


był Sołtysiak, który był zresztą najlepszym na 
boisku. Sędziował p. Nawrocki z Poznania dobrze. 

Nie wątpimy, że na dworcu zostaną „Zieloni'* 
powitani przez szerokie rzesze sportowców, tak, 
jak na to sobie zasłużyli! 

e Zawody o mistrzostwo Ligi. 

Warszawa: Polonja — Turyści 2:1 (1 :1). 

W stolicy do zawodów o mistrzostwo Ligi stanę- 
ty Polonia i łódzcy Turyści. Polonja pokonała gości 
w stosunku 2:1 (1:1). Dwie bramki dla drużyny 
stołecznej strzelił doskonały na boisku Emchowicz, 
dla gości goala honorowego strzelił Kubik. Sędzio- 
wał p. Lustgarten bardzo dobrze. 
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Kraków: Wisła — Czarni 3 :0 (1 : 0). 

Obie drużyny wystapiły z normalnemi garnitura 
mi. Czarni od ostatnich zawodów z Cracovią popra- 
wili się znacznie w formie. mieli bardziej zgranych 
zawodników i pełni byli inciatywy. Aczkolwek Wi- 
sła górowała nad przeciwnikiem, nie mogła jednak 
wyzyskać. tych walorów. dzięki doskonałej defen- 
sywie Czarnych. Cała gra w ostrem tempie. 
pierwszei połowie Reyman III strzela pierwszą 
bramkę. w drugiej połowie dostrzeliwuje drugą, 
trzecią bramkę strzelił Reyman I. Sędziował wo- 
bec 3.000 gości zbyt pobłażliwy dla gości p. Raetg. 


Katowice: L F, C. — Legia 4:1 (2 : 1). 
Zwycięstwo gospodarzy zasłużone. Bramki dla 
L F. C. strzelili: Geisler dwie, Kozok dwie, dla Ligi 
Łańko z karnego. Słabo sędziował p. Seidner 
z Krakowa. 


Toruń: Cracovia — T, K. S, 3:2 (2:2). 
Zwycięstwo to nie przyszło łatwo Cracovii, gdyd 
gra była nadzwyczaj ostra, a obie strony grały am- 
bitnie i ofiarnie, Dla Cracovii strzelili bramki: My= 
siak I. Rusinek, dla T. K. S. J, i L. Cieszyńscy. Sę- 
dziował dobrze p. Baranowski z Poznania. 


Lwów: Pogoń — Śląsk 4:0 (1 :0). 

Pogoń wystapiła w nieco zmienionym składzie. 
Za Deutschmana w- pomocy grał Smaczyński, 
Batsch na środku ataku, Wacek Kuchar na prawym 
łączniku. Pogoń była w-całości lepszą, widać u niej 
powolny powrót do dawnej formy. Bramki strze= 
lit 3 Garbień. 1 Wichura (Serb). Sędziował bez za- 
rzutu p. Korngold z Krakowa. 


Łódź: Warszawianka — Ł. K. S, 3:3 (3: 1). 
Warszawianka zaprezentowała się bardzo 
brze. do pauzy grając z wiatrem zdołała strzelić 3 
bramki przez Junga i Korngolda (2) na co Łodzianie 
odpowiedzieli jedną bramką przez Janczyka po rzu- 
cie z rogu „główka“. Po przerwie wyrównuje Ł. 
K. S. przez Hofmana i Stohlenwerka. Sędziował 
p. Arczyński z Krakowa. Widzów 3 tysiące. : 


Zawody towarzyskie na G. Śląsku. 
Pogoń (Katowice) — AKS. (Król. Huta) 6 :5 (2:3). 
Na 10 minut przed końcem wynik opiewał 5: 2 
dla A. K.S. W 10 minutach Pazurek strzelił 4 
bramki! 
06 Mysłowice Naprzód Lipiny 3:6 (%). 
Dąb — K. S. Policyjny 1:2 (0: 1). 


Mistrzostwa A-klasy. 
Pogoń — Legia 0 : 0. 

Zamiast iść sobie na rękę i urządzać zawody W 
różnych terminach, tembardziej jeśli nie gra I. War- 
ta, gospodarze wczorajszych zawodów o mistrzo- 
stwo A-klasy grali o jednej <i tej samej godzinie. 
Efekt był ten, że Warta I. B. miała minimalną ilość 
widzów. Legja zaś poważnie zasiliła kasę. W przy- 
szłości należałoby tego unikać w interesie przecież 
samych klubów. 

„, Gra była żywa, doskonale spisywały się obro- 
ny obydwu drużyn. mniej natomiast napady, które 
nie potrafiły wykańczyć akcji, dzięki temu wynik 
był bezbramkowy. Sędziował b. dobrze p. Brze- 


*ziński. Publiczności powyżej 500 osób. 


Warta I B — Posnania 3:1 (1 :0). 

Warta bez Moskala i Kasprzaka. w Posnanii za- 
debiutował — zresztą z powodzeniem —  Chmie- 
lewski w ataku, dawniejszy gracz Legji. Warta by- ° 
ła lepszą, wygrała zasłużenie. Dla Posnanji strzelił 
bramkę w ostatniej minucie gry Chmielewski, 
Warty: Błażczak, Anioła i Dabert, który znów po- 
wrócił na łono „Warty“. Sędziował p. Adamski. 


Sparta — Ostrovia 0 :3, ; 
Zawody powyższe odbyły się w Ostrowie. 
Ostrovia grała b. dobrze i szczęściu zawdzięcza 
Sparta, że wynik nie był wyższy. 


WYNIKI ZAGRANICZNE, 
Wiedeń. Zawody międzypaństwowe Czecho- 
słowacia — Austrja zakończyły się zwycięstwem 
Czechosłowacji 1:0 (1:0). 
Londyn. Szkocja — Anglia 5:1 (2:0). ` 


LEKKA ATLETYKA, b 


Bieg na przełaj „Polonii* katowickiej wygrał 

znany narciarz Motyka. 

Katowice, 1 kwietnia. (tel. wł.) Dzisiaj odbył 
się tutaj doroczny bieg na przełaj o nagrodę wę- 
drowną „Polonii. Na zgłoszonych 402 zawodni- 
ków na starcie stanęło 368. z których 341 dobiegło 
do mety. W grupie seniorów na 5000 metrów zwy- 
ciężył Zdzisław Motyka (AZS Kraków) w czasie 
16.42.6; 2) Wencel (Ruch W. Haiduki); 3) Śmiga (K. 
S, połcyjny). 4) Żyłka (Król. Huta); 5) Mikas (K. 
S. Policyjny). Z wybitniejszych zawodników zajął 
10 miejsce. Boski (A. Z. S. Lwów) 12-te miejsce. W 
grupie pań na 1600 metrów startowało 19 na 39 
zgłoszonych zawodniczek. Pierwsze miejsce zajęła 
Peronówna (06 Katowice) 6.42.6; 2) Kilosówna 10 m. 
wstecz; 3) Tabaczka. 4) Rakówna. 


Sokoli bieg na przełaj. 

odbył się na boisku Sokoła. Startowało 80, 
zgłoszonych było 89 zawodników, ukończyło 
bieg 50. Zwycięstwo łatwo przypadło Nogajo- 
wi z Warty. który będąc w bardzo dobrej formie, 
a nie mając groźniejszego konkurenta. przybiegł nie- 
zmęczony do mety.: daleko w tyle pozostawiając DO- 
zwstałych. Czas Nogaja 12.53.1. Drugi Rutkowski 
(Admira) 80 m. za pierwszym: 3) Nowak (3 pułk 
lotniczy); 4) Nowakowski (Sokół — Stęszew); 5) 
Miatkas (Sokół — Poznań): 6) Kościelniak (Sokół — 
Jeżyce): 7) Mager (S. M. P.): 8) Hemerling (Lipno- 
Stęszew); 9) Olszewski (S. M. P.); 10) Walkowiak 
(S. M. P.). Organizacja zadowoliła. Na końcu mała 
uwaga pod adresem organizatorów. Naszem zdaniem 
biegi na przełaj winno się urządzać bezpłatnie, bo 
maja one służyć dla propag. lekkiej atletyki. a nie ro- 
bić z tego imprezy dochod. Piętnujemy to z całą 
dobitnością, bo ten niemoralny zwyczaj zaczyna się 
u nas coraz bardziej i głębiej zako” ”on'ać. Udało 
się to poraz pierwszy w roku ub. r” b'zgu „Kuriera 
Poznańskiego". który został przen'*s ony na boisko 
Sokoła i daleiże kontynuować io w dalszym ciągu. 
A tym celom, zdaje sie nie s'»żv lekka atletyka! 


MECZ KOSZYKÓWKI. 

Hertha (Łódź) — 13 druż, harcerska 27 : 16. 

Wczoraj w Hali Stadjonu rozegrane zostały za= 
wody w koszykówkę między drużyną z Łodzi 
Herthą a 13 drużyną harcerską. mistrzem Poznania. 
Zwyciężyła Hertha w stosunku 27 :16, Zresztą za- 
służenie. gdyż była lepszą o klasę drużyną. „Czarna 
trzynastka* w pierwszej fazie gdy wzięła za silne 
tempo. któremu później uległa. Grano 4 razy po 10 
minut. 

Fatalny był sędzia p. Nawrocki z Łodzi, któr 
wybitnie faworyzował gości, nie zawsze znajdu:o 
u nich samych uznanie za to, Demonstracyjnie »' 
korzystał z karnych im przyznawanych, to chy 
najlepszy dowód, jak oceniali rozstrzygnięcia a: 
tra. Publiczność w pokaźnej liczbie dopisała. 


Str. 6. 
$prawozdanieśiełdowe 


Poznań, dnia 3. 4, 1928 r. 
Na giełdzie panuje nadal usposobienie spokoj- 
ne naćo wpływają niewatpliwie nadchodzące świeta. 


Dnia 5. 4. 1928 r. 


przeleci nad 


Medjólan. Tel. wł.) Lot generała Nobile 


Polarny sfafek powiefrzny Sen. Nobile 


Str. 6. 


Nowy czas pracy w handit 


Kwestja czasu pracy w warsztatach rzemie- 
ślniczych jak i kupieckich była zawsze dła nich 
aktualną i wymagała zmiany ustaw, regulują- 


A. a i m 


Poznaniem 


swój zapas gazu i pozostanie tutaj prawdopo- 


Z pap. procent. płacono za 8 proc. listy dolaro- 
we P. Z. K. 95 proc. (przy dewizie 58.90) oraz za 
za 5 proc. poż. konwers. 66% proc. Mniejszą ilość 
premi. dolarowych handlowano po 73,— bez kwa- 
Mikacii do notowania. 

Z akcji bankowych mada! zaofiarowanie Bka 
Związku po 88,—, 


ua pokładzie statku powietrznego „ltalia“ do bie- 
guma północnego nastąpi w dniach między 10 
a 20-tym kwietnia. Aerostatek „ltalia“ wznie- 
sie się w powietrze w Mediolanie i uda się na 
razie do Stolpe na Pomorzu niemieckiem, prze- 
latując ponad Wenecją, Trientem, Lublaną, Wie- 


dobtie do końca kwietnia. gdyż lot do Szpic- 
bergów może dopiero nastąpić. gdy na miejsce 
przybędzie już okręt „Citta di Milano“. który bę- 
dzię towarzyszył statkowi powietrznemu i stu- 
żył konieczną pomocą. Stąd. ze Szpichergów 
„łtalia” wyruszać dopiero będzie na właściwe 
ekspedycje polarne, na które złoży się kilka l0- 


cych dotychczas to zagadnienie. 


Szczególnie zaś żywo potrzebę przedłużenia 
godzin handlu odczuwały składy spożywcze. 
Na łamach „Dziennika“ niejednokrotnie już 
poruszaliśmy tę kwestię, ujmując ją na płasz- 
czyźnie potrzeb ogółu konsumentów z jednej 


Akcie handlowo-przemysłówe przeważnie w 
poszukiwaniu, jednakże po obecnie nizkich kursach 
jest mało oddawców. Notowania wpłaceniu są na- 
stępujące: Brow. Krotoszyński 30,—, Cegielski 46—. 
Herzfeld 43.50 i Unia 25,50. 


Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk, Polski 
147,—, 


Cedula urzęd. fiełldu pieniężne) 
w Boznamim 


Papiery procentowe: 5% Pcżyczka konwersyjna 
664% P; 8% dolaro "e listy Pozn. Ziem. Kredyt. 95% P. 
á aar bankowe: Bank Zw. Spółek Zarobkowych I em. 

Akcje przemysłowe: Browar Krotoszyński I cm. zł. 
30 P; Cezielski H. I. em. zł. 46 P; Herzield-Viktorius 1 em. 
zł. 4850 P; „Unia“ (dawn. Ventzki) I em. zł 25,50 P. 

Tendencija: Spokojna. 
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Koetowania złoicćo 


Warszawa. 2. IV. (Pat) Notowania złotego. Lon 
dyn za 1 ft. szt. — 43,47 zł, Zurych za 100 zł — 5825, 
Berlin noty większe —40:675—47075 drobne — 4665— 
47.05, wypłaty na Warszawę, Poznań i Katowice — 4675 
—46,95, Gdańsk za 100 zł — 3743—5757. wypłaty na 
Warszawę — 57.39—37.63. Wiedeń czeki — 79,55, Praga 
ża 100 z! — 378,575. 


Notowania zbożowe 


Chicago 2. IV. 1928 r. — zamknięcie. Pszenica. 
Tendencia ledwo ustalona. na marzec —; na ma; 142% do 
142%a; na lipiec — 141—1412; na wrzesień — 1394 
dó: 1397. Kukurydza. Tendencia podatna. na ma; — 994; 
na lipiec — 102%; na wrzesień — 102/s;, Owies. Tenden- 
cja ustalona. na maj — 57%; ma lipiec — 51%; na wrze- 
sień — 46%. Żyto. Tendencja ustalona. na maj — 119%; 
fa lipiec — 114: na wrzesień —- 106%. 

Chicagó, 2. 1V. 1928 r. Ceny loco. Zamknięcie. 
Pszenica nr. 2 Hard ozima jara nr. 2 — 1444: mieszana 
mr. 2 — 142; Hard ozima jara nr. 3 — 143'/:: owies biały 
r” — 62; żyto tr. 2 — 120: jęczmień Malting — 94 do 

Nowy Jork, 2 IV 1928.r. Ceny loco, Zamknięcie. 


dniem i Poznaniem. Tak więc Poznań ujrzy co- 
prawda tylko w przelocie statek powietrzny, 
który uda się na niebezpieczną wyprawę tauko- 
wą w okolice polarne i do samego bieguna pôt- | 
nocnego. W Stołpcach uzupełni generał Nobile 
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Wiec protestacyjny 


W Katowicach. 


Katowice. (AW.) W sali Powstańców odbył 
się wielki wiec w sprawie osttnich wypadków na 
niemieckim Górnym Ślesku oraz orzeczenia p. Ca- 
londera. prezydenta komisji raieszanej w sprawie 
„Roty“. Po przemówieniach wiceprezesa Związku 
Obrony Kresów zachodnich, Rzeszowskiego Oraz 
referatu dra Hugera i red. Rumana uchwalono rezo- 
lucję, domagająca się usunięcia p. Calondera ze sta- 
nowiska prezydenta komisji mieszanej dla spraw 
Górnego Ślaska. Rezolucja wyraża protest prze- 
ciwko gwałtom bojówek niemieckich w Rozbarku 
i Malinie oraz wzywa rząd do interwencii u Ligi 
Narodów w sprawie upośledzenia szkolnictwa pol- 


a a 
ta 


Urzęd. Giełda Dewiz w Warszawie 


Notowano transakcja sprzedaż kupno 
w zł za SL BA E UNROR Fay SOA R S 


bankn. 


1 dol. am. 
| funt ang, 


urzek, . 
Belgja — 
Holandja 
Londyn = 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcatja 


124,41 12447 124,72 


43515, 13512, 
84) 800 


124,78 124,12 
20 


35,1%, 
26,4*. | 


26, 5 
171,29 


strony, z drugiej zaś potrzeb naszego handlu. 


Dotychczas czas otwarcia składów nie jest 
ujednostajniony na terenie Polski. I tak: np. 
na ziemiach zachodnich, zasadniczo składy mu- 
szą być zamykane już o godz. 18-tej, gdy tym- 
czasem w b. Kongresówce i Małopolsce składy 
zamyka się o godz. 19-stej. 


Dalszą bolączką w handlu, wymagającą ufe- 
gulowania była i jest do dziś dnia sprawa tzw, 
pokątniej sprzedaży. 


Mianowicie na porządku dnia spotyka się w 
kawiarniach i jadłodajniach trzecio-, czwarto- 
rzędnych, które są czynne w godzinach żamknię- 
cia innych składów sorzedaż różnych artyku- 
łów spożywczych lewszystkiem wyrobów , 
wędliniarskich. P: s już fakt, iż artykuły í 
te sprzedawane Są | iacznie wyższej cenie, , 
aniżeli w masarni, zwrócić trzeba uwagę na 
stronę higieniczną tego rodzaju handlu. Wędliny, 
i inne artykuły spożywcze nierzadką złożone są: 
gdzieś pod kontuarem, bezpośrednio na brud-. 
nych deskach, lub też wystawione na działanie: 
przesiąkłej atmosiery dymem z papierosów i Wy- : 
ziewami alkokolicznemi, w budkach zaś z woda | 
sodową, owocami i papierosami (szczególnie zaś | 
odnosi się to do b. Kongresówki), wystawione Są | 


tów krótkich i dłuższych w różne oklice Arkty- 
dy. Pierwsza grupa Włochów, którzy mają przy- 
gotować loty polarne, przybyła już do Szpic- 
bergów. 


skiego na Śląsku Opolskim. Po wiecu manifestanci 
udali się pod siedzibę komisji mieszanej. gdzie zostali 
jednak w pewnej odległości od gmachu: powstrzy- 
mani przez kordon konnej Do'cji. Po odśpiewanii 
Roty“ pochód udał się w kierunku generalnego 
konstlatu niemieckiego. gdzie dostępu broniła policja 
piesza i konna. Również tu manifestanci odśpiewali 
„Rotę* poczem pochód rozwiązał się. 


Cziczerin mie msiępuje 


Zaprzeczenia pogłoskom. 


Wiedeń. (PAT) Tutejsze dzienniki otrzymuja 
z poselstwr sowieckiego zapewnienie, Że pogłoski o 
rzekomym zamiarze ustapienia Komisarza Czicze: 
rina są pozbawione wszelkiej podstawy. 


Urzędowe kursa dewiz w Berlinie 


171,/8 


Pszenica: Manitoba nr. 1 — 169%; czerwona ozima fara 
nr. 2 — 1821+: Hard ozima jara nr. 2 — 161: kukurydza 
nowa z nowych zbiorów — 112%: żyto nr. 2 fob. Nowy 
Jork — 134%: jętzmień Maltine — 105: maka Spring — 
675-700: frachty da Anglii — 1/6-2/6: frachzy na. konty- 
nent — 9—10. 


238,79 


Sztokholm 
129,14 


Wiedeń — 
Włochy — 
Kopenhaga 


125,76 
41,25%, 47,25 


125,45 
41,13%, 


Państw..papiery wartościowe 3 4. 
5©/, p konwers, kolej. — = — Z 
5, pożyczka dolarowa == == — 73,25 74,75 
D ka dolarowa — — — = 


124,10 
43,41 
8,8 
35,02 
26.35 
171,35 
125,14 
47,0, 
2 4 
Taróowica Mielecka 12—125 
5*/, pożyczka końwersyjna — — 67 67,00 
5/, pożyczka konwersyjna kol. = æ 
10%, pożyczke kolejowa = = 102,50-103 10%50=102 
Akcje 3.4. 24 
B Polski — =» — 150— 150,50 150 
ank Pols ie 12% 


Urzędowe sprawozdanie latzow e KANISI Notow anta Cen 
z dnia 3. 4 1928 r. 
Spędzono: *00 szt. bydła — 2255 szt. śwń — 824 
cieląt — 176 szt. owiec — szt. prosiąt. Razem 3755 
lL Budło: 
A. Woty: 3 : 
a) pe'nomięsiste, wyttczone woły, najwyższej 
warłości rzeźnej, hiezaprzęgarte — — — 154—160 
b) pe'nomięstste. wytuczone woły od 4-7 lat 140—146 


©) młode mięsiste, me wyluczone W starsze Bank D pa 


Rank Handlowy = — 


| = 
w 
& 


Chodorów —- = = 


wytuczone — — = — — — — — — 128—132 i T z 
d) miernie odżywione młode, dobrze odży- I Bye ER Zaib. 4 88 
wione starsze — — — = — — — =- — Bank Tow. S półdz. — pa a 
B: Stadniki: Gë asma Gb 75 = 63,50 ~ 
a) pełnomięs'ste wyrósle, nałwyźszej wartości Ą Starachowice RR ii pe 
rzeżnej id — — — — — — — — 144—14 
Michałów == = =— a = 
b) pełnomtięstste, młodsze = — = = = 130-140 kra A 25 74,50 73.25 
c) miernie odżywione młodsze i dobrze od- sj g È Cukry PASE 54—55 a 
odżywione starsze — — — — — — — 122—126 | F 


razy = — — = — 
Wysoka 
w. T. K. Węgiel 

Nobel == == — — 
Cegielski =— — — — 
"itzner 


_€. Tałówki i krowy” i 
a) pełnomięstste, wytuczone jalówki najwyż- 
szej wartości rzeźnej 
b) peińotniesiste, wytuczone krowy, najwyż- 
szej wartości rzeźnej. do lat 7 — = = 148—158 
© starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
młodsze krowy 1 iałówki 133—146 
d) mienie odżywione krowy i jałówki — — 120—1% 
4) ficho odżywione krowy i jałówki — — — 000—100 
D. Licho odżywiona młódź (żarłoki) 
Hi. Gleleła: 
a) najprzedniejszego opasi (Doppellendery) | — 
b) nafprzedniejsze cielęta tuczne — — — — 170—1%0 
c) średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 160—1t3 
d) mniej tuczone cielęta i dobte ssaki — — 150—154 
e) liche ssaki 144 - 140 
IH. Owce: 
A. ryż chlewne: > a i 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne — 140—136 
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne 
i dobrze odżywione skopy i owce — — 
c) miernie odżywione skopy i owce = — 
8. Opasy polne: 
a) isgnięta tuczne =— = == — — — >— — 
b) liche jagnięta i owce = — = — — = 
Swinnie k 
a) tuczone ponad 150 kę żywej wagi — — — 
b) tełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 181 
e) pełnomięsisie od 160 do 120 kg żywej wagi 176—17% 
d) peinomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 1 8—170 


w 
=" 


92,73 
37 
45,50 


41= 41,75 
46,50 - 4 


— 


41,05—12 
46,50 


Modrzejów = = == 
Narbiin 
Jrtweln = = = = 
wstruwieckie == — — 
Pocisk = — — 
nudzki 


UTSUS = == = == == 


97 +98,25 = 98 
53-51 

31,25 

14 


97—98= sz, 


Lawiercie = e~s = == 
Zytardów — — — — 
aberbtsz 


Spies — = | Å- 


— = — - Å- — á- — 


spii Us = — w m 
w. A Żegluga — 
Młynotwórnia 
wikowski 
wol — = = — 
£ietemiewski — — «= 
siła i Światło 
Majewsk! 
thodorów 
iodzisk = — — — 
lekir, w Dąbr. — — 


— 
4 
1 


RY. 


© 
— 


R 
S 


arowozy — — — — 
Sank Przem. Lwów. 


e) mięsiste świnie ponad 80 kg — — — — 158—162 A Py 
. f) maciory i późne kastrsty — — — — — 150-18 wez aoha za 
« Przebieg targu- spokojny. Targ przypadający na dzie" | wykan = = — — FO 


9 kwietnia z powody święta przenosi się na dzień 11 kwietnia 
(w środę!. 


Mężczyzna przyszłości 

Istnieje ścisły związek między formami by- 
cia człowieka i jego ubiorem. Strój zewnętrzny 
odźwierciadia, w pewnej mierze, cechy wew- 
nętrzne danego człowieka. Warunki ekono- 
miczne są najgłośniejszym czynnikiem, który 
powoduje zmiany w ubiorach. Moda zńaiduie 
się w trakcie wiecznego stawania się, wiecznej 
przemiany. Przyszłe czasy stworzą nam za- 
pewne nowy typ mężczyzny, tak pod względem 
właściwości charakteru, jak i pod względem 
"stroju. Znany publicysta i apostoł nowej mody 
męskiej p. Maurycy de Walefie uważa, że zgo- 
dnie z wymogami wielu szybkości rozwinie się i i PANE AAEE 
„umysł estetyki, który zmierzać będzie do esie- | V "7707 w zdaniem p. Wałeile będą materja- 
tyki giętkości i zwinności. Przez długi czas tami najbardziej używanemi do ubrań. Nie na- 
mówiło się, że ludzkości żrozi zbyt wielki roz- Í leży jednak przypuszczać, że noszone będą ko- 


wój mózgu, a zanik muskułów. Na szczęście 
jednakowoż, dzięki ogromnemu wzrostowi upo» 
dobań do sportów, dzięki igrzyskom oliimpij- 
skim, niebezpieczeństwo to istotnie wielkie, zo- 
stało zażegńiane. To też człowiek przyszłości 
będzie przedewszystkiem celował w chyżości 
i zwiuności, bo co do siły, to ta będzie coraz 
bardziej stawała się funkcją maszyny. 

Szybkość wymaga swobody ruchów, 
a więc ramiona i nogi niepówimty być niczem 
skrępowane, stąd też konieczność ubrania obci- 
stero, które prawdopodobnie będzie idealnym 
kostiuriem przyszłości. Smukła i giętka sylwet- 
ka będzie typem urody mężczyzny. 

Aksamity, ładne w kolorach, a praktycznie 


U 


3,4 3. 4 na uliczny pył i żer much i owadów. Przy tem 
Helsingfors — 10,585 | Warszawa = = 459: | zaś wszystkiem, tacy sprzedawcy posiadają da- 
Wiedeń — — 58,835 | Gdańsk — — 81,67 | leko niższe koszfa handlowe od właścicieli skła- 
Sid ye (2810 ti og > py dów, opłacając jednocześnie tak mniejsze podat-| 
udape — b o — —— y . . + : N 
SO. 2 4 0a 362 | RiodeJaneiro= 0,504 a jak i wykupując daleko tańszy patent han-| 
Amsterdam ~= 168,58 | lugosławia — 7362 | dlowy. . 
in „deda 1175 | Portugalja — 18,02 Powyższe sprawy były poruszane już nic- | 
oe | wa bo DO 4,188 | jednokrotnie tak na łamach naszego pisma, jak | 
lan =. 03%] ÓW ma 9 | również na szeregu zjazdach organizacyj czy to 
Bnenos Aires = 1789 | Ateny = = 55:6 | kupieckich, czy rzemieślniczych. W kwestiach | 
Sd e = yA 5 Konaly onpa r tych, wymienione organizacje składały również 
ruksela — — 38.405 atówice — — 5 f éni fadt ż | 
Kowno. = — 4166, | Poznań == 46,5 czynnikom właściwym odpowiednie memoriały. 
Eyt =-= Só be =a enO Starania te, nie były bezskuteczne. Dowia- 
tury - 6 ruguaj = — „32% i PS TE $ z i 
Eae i E BA da, = 2210 dujemy się, iż w najbliższym czasie ma być ogło 


Dewizy w ofiarowaniu. dolar nadal ustępujący. 
Actowasmia sterd 
piotów rołniczych w Berlinie 

Berlin, 3. kwietnia 1928. Godzina 1,30. 
Zboża nasiona olelste za 1000 kg reszta za 100 kg. 
Pszemica: marchijska 247—250 
WTZESIEŃ — == w = m m — — — 000,00 


marzec == == =- — m m = = ma 000,00 

maj "m „u 272,50 

lipiec w w m w m Z Å 283,25 
Tendencja 


wrzesień — — = — — — — m >— 244,50 

maāfzec = wm = m m mm m m m oco, 

ma = — — — mm me m m «m — 282,00 

lipiec = = — — =- 254,50 
Tendeńcja utrzymana 

lęczmień fary = = — m m m M m 234,0—280,00 


Jęczmień oziny = = = = = — — — 000,00—000,0 
lęczmień pastewnv krajawy == == = — — 000,00-=000,00 
Tendencja utrzymana 


Owies marchiiski — — — = mmm = 237 —245 
październik — — — = =-= 000,01 
lipiec — m m z 00 0 
— marzec — -= — Å- -m 000.00 
Tendencja utrzymana i 
Kukurydza toco Hamburo — = = = = 000—000 
Kukurydza loco Beflin == = — — — — 233—240 
Maka pszenna <= — — — — m m — m 31,25 —35,0 
Mąka żytnia — — — = — — — — m—— 34,25 36,7 
Ospa pszenna => == — me = e — m >» 17,00-—00,00 
Ospa żytnia — == = = = — — mm m m ]1700-00.00 
Rzepak — io m m Z m m a W 00,0! 
Groch vikt: => == == æ m me m me == = 48—57 
Peltrszka — — m m m |. z Z z m 24—28,01 
Bób polny e——————— — 23 — 24 
tubin niebieski -= == =» == — = — => = 14—14,75 
Lubin żółty == — = e m— m— m m—mm—>— 15—15,80 
Seradela nowa — = == — «e — m m m 25,00—28.00 
Makuchy rzepakowe == == == — = == = 19,60 
Makuchy Imiane — == — == — — = == = 24,00—24,2! 
Wytłoki suche -=> == — == «= == == == = 14,30—14,70 
Śrut seja — — = = m m m m m mm — 22, 20—220 
Płatki ziemn, = == =e = — — — — — — 22,90 — 26 0 
Ziemniaki jad. b — — = = m— m m— >— 0,00—0,00 
Ziemniaki taq, czerwone == =e == — = — 0,00= 0,40 
Ziemniaki jadalne żółte = — — — = — 0,40 — 0,00) 
Ziemniaki przenyst — = = — — — — 0,00— 0:00 


popieramy przemysł krajoy 


lory jaskrawe, bynajmniej, raczej ciemne, jak 
brązowy, zielony, ale o ciepłych tonach, a na 
wieczór czarne. Ubranie mężczyzny ma prze- 
cież służyć za ramy, za tło jasnym toaletom 
pań: Sylwetku kobiety powinna mieć ksztaft 
płatków kwiatu, męska zaś winna być smukła, 
jak strzała. 

Co do kapeluszy, to prawdopodobnie, ska- 
zane ote będą na banicję, a zastąpione przez 
małe szczelnie przylegające do głowy czapecz- 
ki. P.. Waleffe wyraża jeszcze swoje zdanie, 
co do szminkowania się panów, otóż według 
niego w przyszłości panowie używać będą 
szminki, co jednak nie wpłynie na ich zniewie- 
ściałość, gdyż pudrowanie się, czy poprawianie 
sie szminką — jest tylko kwestją pfzyzwycza- 
ienia. 


szony dekret Prezydenta Rzplitej, z mocą usta- 


wy, wprowadzający nowe prawo co do godzin 
handlu, jak i regulujący sprawę pokątnego 
handlu. / 

Projekt dekretu, nie jest jednak bez braków. 
Odnośne bowiem przepisy nie dość jasno zabra- 
niają uprawianie handlu pokątnego artykułami 
spożywczemi; dekret, nie zakazuje sklenikom, 
jadłodajniom, budkom ulicznym i podrzędnym 
kawiarniom prowadzenia handlu artykułami 
wchodzącemi w zakres normalnych składów 
spożywczych i kolonialnych, a tylko nakazuje 
w gódzinach zamknięcia tych składów „uniedo- 
stępnianie artykułów tych dla kupujących“. Te- 
go rodzaju postawienie sprawy : pozoc'awia b. 


| 


| 
t 
i 
i 


wiele do życzenia, gdyż przepis ten, jak dotych-: 


czas, tak i nadal będzie obchodzony. Sprawę tę 
dekret winien stawiać jasno i wyraźnie, zabra- 
niając wogóle prowadzenie pokątnie handlu ar- 
tykułami *spożywczemi. 

Zasadniczy czas pracy w handlu określa 
projekt na 10 godzin. a dla sklepów spożyw- 
czych, jatek i zakładów fryzierskich, dla tych 
ostatnich tylko w soboty i dnie przedświąteczne 
— 12 godzin, przyczem to przedłużenie godzin 
otwarcia zakładów może być rozszerzone tylko 
na godziny ranne, gdyż najnóźnieisza godzina 
zamykania tych sklepów wieczorem może być 
godz. 7, a dla zakładów fryzierskich w soboty 
godz. 6. Sklepy z wodą sodową i uliczne mogą 
być otwarte zimą w godz. od 9 rano do 9 wiecz., 
a latem od 9 do 11 w nocy, budki i kioski z ga- 
zetami od 7 rano do 11 w nocy. 

Ten 10-cio i 12-sto godzinny czas otwarcia 
składów, w niczem jednak nie może naruszać 
dotychczasowych przepisów o czasie pracy za- 
trudnionych pracowników. 


Kompetentnymi czynnikami przy wykony- 
waniu tej ustawy ma być wedle projektu, wła- 
dza policyjno-administracyjna. 


Za przekroczenie odnośnych przepisów, 
projekt przewiduje bardzo wysokie kary, 
bo do 2 tysięcy złotych i 6 tygodni aresztu, 
przyczem obie te kary, mogą być stosowane 
równocześnie. 

Sprawa wydania omówionego przez nas, 
w zarysach ogólnych, dekretu, jest dla sier ku- 
pieckich jak i rzemieślniczych niezmiernie waż- 
ną. Z tego też względu; zająć się nią winny, 
przedewszystkiem Związki kupieckie i rzemie- 
ślnicze, by rozpatrzywszy w należyty sposób 
projekt. wnieść odpowiednie poprawki i uzupeł- 
nienia, które przystosowałyby lepiej ustawę tak 
do potrzeb i postulatów zainteresowanych sfer, 
jak i wymogów życia. (k. ż.) 

PESTANA ITI. IY IEEE DEUAN G ZY TCA ZP AES ZOZ 


Afervzmy © mężczyźnie! 
OSKAR WILDE. 


Meżczyźni chca być zawsze pierwszą mł- 
lościa kobiety. A w tem tkwi ich niezręczność. 
Kobiety maja w tej sferze subtelniejszy in- 
stynkt: pragna być ostatnią namiętnością męż- 
czyzny. 

$ * k 

Meżrzyźni żenią Sie że znużenia, kobiety 
wychodza zamąż z ciekawości i — obie strony 
sa srodze rozczarowane. 

Jeśli mężczyzna popełnia kapitalne glup- 
stwo, to porelnia je zawsze z najszlachetniej- 
szych pobudek. wy. 


. A * 


; 


(two stan orpaizacji ia olico | 0 Oyprzedlnżnch 


(Reterat wygłoszony na posiedzeniu ścisłego 
Komiteta Rolniczego dnia 31 marca br. w Po- 
znaniu.) 

Pierwszy raz mam zaszczyt stanąć przed 
Szanownymi Panami, aby zaznajonić Ich ze 
stanem organizacji działu rolniczego na PWK. 

Nie będę Szanownych Panów zaznajamiał 
z trudnościami, na jakie napotykałem przy opra- 
cowaniu regulaminu i warunków dla wystaw- 
ców w dziale p ró Are GE ae organi- 
zacia rolnicza wysuwała różnego rodzaju ży- 
ph i żądania, niektóre z nich daleko odbie- 
gające od wytycznej całej wystawy. Naogół 
jednak mogę stwierdzić, że regulamin działu 
rolniczego spotkał się z życzłiwem przyjęciem 
prawie wszystkich organizacyj rolniczych. Nie- 
które drobne usterki, dotyczące jedynie działu 
zwierzęcego, będą w najbliższym Czasie  USU- 
nięte w porozumieniu z Ministerstwem Rolnic- 


twa. . 
Opracowanie regufaminu dla wystawców w 
dziale rolniczym było konieczne nietyłko ze 
względów ogólno-wystawowych, ale głównie z 
tezo względu, że eksponaty rolnicze stattowią 
przedmioty żywe, dające się przez cały czas 
tnwania wystawy trudno utrzymać w porządku. 
Regulaminy te wraz z formularzami zgło- 
szeń rozesłano w liczbie 6,000 egzemplarzy. 
Sprawa regulaminu jest w zasadzie definitywnie 
załatwiona. A ú : 
Przechodząc do omówienia spraw Związa- 
nych ze współudziałem wystawców na PWK, 
podam, jakie przestrzenie są fuż zamówieniami 
pokryte. | 
Same organizacje ogólno-rolnicze zamówi- 
fy przestrzeń obejmującą 1,700 m? w pawilonie. 
Dia organizacyj tych postawiony będzie spe- 
gjalny pawilon, t. zw. pawilon „Organizacji Rol- 
nictwa”. Pawilon ten oddany już został do bu- 
dowy. Koszta tego pawiłonu wynosić będą 
około 97,000 zł., czyli, że opłaty za metraż po- 
kryją załedwie połowę kosztów bułdowy. . 


Dnia 5. 4 1528 r. ~ 


W Dzienniku Ustaw z dnia 30 marca w 


Nr. 41 ogłoszone zostało Rozporządzenie Rady 


Ministrów z dnia 14 ub. m. o wyprzedażach 
dokonywanych w obrocie handlowym. 
Rozporządzenie to oparte jest na ustawie z 
dnia 2 sierpnia 1926 r. o normowaniu niettezci- 
wej konkurencji (L. Dz. Ust. R. P. Nr. 96 poz. 


559) i rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 


spolitej z dnia 17 września 1927, (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 84 poz. 749). 

Rozporządzenie to rozróżnia wyprzedaże 
dokonywane w obrocie handlowym, które mu- 
szą być podawane do publicznej wiadomości, 
i wyprzedaże posezonowe i poinwenturowe. 
Oba rodzaje wyprzedaży można urządzać tyl- 
ko za zezwoleniem władzy przemysłowej. 

Ubiegający się o takie zezwolenie powi- 
nien wnieść do władzy przemysłowej I instan- 
cji na piśmie z wymienieniem a) ilości i To- 
dzaju towarów, jakie maja podlegać sprzedaży, 


dokładne oznaczenie lokalu wyprzedaży, Czas 
trwania wyprzedaży i przyczyne tegoż (śmierć 
właściciela, zwinięcie przedsiębiorstwa, Sprze- 
daż tegoż, wypadki żywiołowe i t. p.). 


Władze przemysłowe I instancji zobowią- 


zane Są p» zasiągnięciu opinii Izby Przemysło- 
wo-Handlowej udzielić odpowiedzi w ciągu dni 
30-tu opinie Izby Przemysłowej lub Izby Rze- 
mieślniczej powinny wpłytać w przeciągu dni 


14-stu aż od daty otrzymania pisma od wła- 
Ő 


dzy przeńrysłowej. Władza przemysłowa I in- 
stancji udziela zezwolenia najwyżej na czas 
trzech miesięcy. które jednak na podstawie 
ważnych powodów może być przedłużone 
przez władzę przemysłowa II instancji na na- 
stępne trzy miesiące. 

Wyprzedaż może obejmować tylko towary 
pierwotnie zgłoszone i nie wolno jej ogłaszać 
lub rozpoczynać przed otrzymaniem pozwo- 
lenia. 5 

Urządzający wyprzedaże posezonowe I in- 
wenturowe, przyjęte w zwykłym obrocie han- 
dlowym, winni przed jej rozpoczęciem zawia- 
domić władzę przemysłowa I instancji. iż roz” 
póczynają jedną z tych wyprzedaży. W zawia 
domieniu należy wymienić ilość i rodzaj towa- 
rów, podiegających wyprzedażv i ckres. w prze 
ciągn którego ma się ona odby wać, nie prze- 
wyższający jednak jednego miesiąca, oraz da- 
tę ostatniej wyprzedaży. 

Celem zbadania, czy warunki danych wy- 
przedaży podane w powyższem zawiadomieniu 
są dotrzymane przez przedsiębiorcę władza 
przemysłowa może w lokalu sprzedaży doko- 
nać rewizji. Rz 

Rozporządzenie to przewiduje kary za prze 
kroczenia osób, urządzających wyprzedaż w 
myśl artykułu 7 punktu 2 ustawy a zwalczaniu 


nieuczciwej konkurencji w brzmieniu rozporzą- 


dzenia Prezyd. Rzplitej z dn. 17. 9. 1927 r. N. 


$prostowanie 


Od Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Po- 
znanią otrzymaliśmy w kwestii artykułu „Spra- 
wa osadników“ w Nr. 75 następujące wyja- 
śnienie: 

Informacja jakoby brak było zarządzenia 
Ministerstwa w sprawie techniki oszacowań 
oraz przewłaszczeń, względnie, Że Okręgowe 
Urzędy ziemskie dotychczas tych zarządzeń nie 
otrzymały nie jest ścisłą, ponieważ O. U. Z. w 


Poznaniu i Grudziądzu otrzymały zarządzenie 


in i firmy nasienne zamówiły | y 
Zd 00, we Powiem jest dyrekcja w posia- | CO do przewłaszczeń. Zarządzenie to dotyczy 
daniu zgłoszenia Związku Rolniczych Zakładów przedewszystkiem osad anulacyjnych, to też po I drodze. 


jednak Związek 


wie y bardzo różnym stopniu: 


m*, z Pomorza — 30 m°, ze ; 
Małopolski — 90 mê, z W odmiej Małopolski 
— 150 mê, z Wołynia — 15 m”, z centr. wole- 
wództw — 430 m?, z Wileńszczyzny — 15 m? 
— razem: 1,954 m?. A 

Poza miejscem w pawitomie zamówiły fir- 
my nasienne na wolnem połu 7,900 m*, z braku 
miejsca jednak wig połowę możemy tym 
wystawcom przydzie j 

Pawjlon ogrodnictwa będzie obejmował 
przestrzeń 500 m?. Na wolnem polu zamówiono 


dotąd 11,510 më. A 
Wystawcy: z Wielkopolski zamówili 3,100 
m? z Pomorza —, z Śląska —, z Królestwa — 
5,710 m°; z Wołynia — 350 mê, z Małopolski — 
2,350 m* — razem: 11,510 mê, i 

W dziale ogrodnictwa Królestwo góruje, 
co należy uważać za b. pożądany objaw. 

Dla meljoracji rolnych postawiony będzie 
pawilon przestrzeni około 200 mê. 

Pod $awiłon „Leśnictwa* zamówiło Mini- 
sterstwo Rolnictwa 600 m°, jest jednak na- 
dzieja, że Ministerstwo zgodzi się na postawie- 
nie większego pawilonu, o 1,000 m°. tt 

Sprawa pawilonu łowieckiego nie jest jesz- 
cze definitywnie załatwiona. 

Przemysł drzewny wystawiać bedzie w 
pawilonie „Przemysłu drzewnego“. Zamówiono 
dotad 1,500 m?. Pertraktacje z tym przemysłem 


Są jeszcze w toku. 

Przemysł maszyn rołmiczych zamówił 
5,000 m°, cukrownictwo 625 m? pod pawiłon 
(kosztem 115.000 zł), krochmalnictwo 100 m? 
(kosztem 25,000 zł.), monopol spirytusowy 1,000 
m*, gorzelnictwo dotąd niezałatwione, przemysł 
szttcznych nawozów 300 m?. 

Niezałatwióne są sprawy mileczarstwa i jaj- 
czarstwa oraz przemyslu mięsnego. 

Ministerstwo Rolnictwa jako wystawca 
wystąpi z następującemi eksponatami: 

1. niższe szkolnictwo rolnicze, 
weterynaria, 

3. lasy państwowe, jak i prywatne, 

4. stadniny państwowe, 

5.Państw. lnst. Gospod. Wiejsk. w Puła- 
wach, oraz 

6. Państw. Inst. Meteorologiczny w War- 
szawie. : 

Co się tyczy działu spółdzielczości rolni- 
czej, sprawa ta nie została jeszcze uzgodniona 
w łonie dyrekcji P. W.K. 

Ministerstwo Reform Rolnych zamówiło 
dotat 3,000 m°, jednak dotąd ścisłych planów 
mie mrzesłało. Udział Ministerstwa Reform 
Rolnych jest pewny, nie wiadomo tylko, co 
wystawi. 


w 


Sprawa udziału hodowców zwierząt jest o 


tyle na dobrej drodze, że wszystkie związki 
hodowlane wyraziły gotowość wzięcia udziału 
w wystawie. Zgłoszenia w myśl regulaminu na- 
pływać będa dopiero w marcu przyszłego roku. 

Celem skoordynowania prac, obejmującyc” 
całokształt danej specjalności rolniczej, utwo- 
raona 


konferencji było 
zastosowania taryf bezpośrednich w komunika- 
cji pomiędzy Polską a portami adrjatyckiemi. 


TARYFA CELNA. 
W Nr. 9-ym Dziennika Urzędowego mi- 


nisterstwa skąrbu z dnia 21 marca b. r. znajdu- 
jemy rozporządzenie ministra Skarbu z dnia 3 
marca 1928 r., dotyczące ustalenia stawek tel- 
nych w nowej jednostce pieniężnej oraz, łako 


załącznik dą tego rozporządzenia tabelę prze- 


liczenia stawek celnych na nową jednostkę 
pieniężną. Pozatem pod poz. 115 ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 6 marca 1928 r. o uzupełnieniu ta- 
ryfy celnej z dnia 26 czerwca 1924 r. 


W Rzymie w tutejszem ministerstwie ko- 
munikacii odbyła się konferencja przedstawi- 
cieli kolonji polskich, austrjackich, węgierskich, 
czeskosłowackich, Jugosłowiańskich i włoskich 
oraz towarzystwa żeglugi adriatyckiej, Celem 
rozstrzygnięcie zagadnienia 


Konierencja wypowiedziała się za propozycja- 
mi, przedstawionemi przez przedstawiciela ko- 
leji włoskich. Jak się zdaje, nowa bezpośrednia 
taryfa kolejowa wejdzie w życie w czerwcu br. 


CŁO WYWOZOWE NA DRZEWO OLSZOWE 
(Dz. Ust. Nr. 41, poz. 400) wynosić bę- 
dzie 1.50 zł. od 100 kg. Opłata dotyczy okrą- 
glaków olszowych o średnicy od 20 crm. wzwyż 
(bez kory), o ile nie jest krótsze niż 1.20 metra. 


TIEZ "ROWER Z SEENA ES TATE TOW EEE 


POPYT NA POLSKIE PAPIERY W AMERYCE. 

Zagraniczne sfery finansowe ujawniają Coraz 
większe zainteresowanie polskim rynkiem akcyj 
i obligacyj. 
Nowym Jorku zakupił 8% obligacje Banku Gospo- 
darstwa Krajowego na łączna sumę 1 mili..800 tys. 
złotych, zapowiadając dalsze zakupy znaczniejszych 
partii polskich akcji i obligacji. 


Rolnictwa. komisja wystawowa przy władzach 
P. W. K. Wyniki obrad tej komisji dadzą się 
zreasttnować w sposób następujący: 
Całokształt nasiennictwa zobrazuje na P. 
W. K. Wydział Nasienny Wikp. Izby Rolniczej 
z ramienia Sekcji Centralnej do Spraw Nasien- 
nictwa w Warszawie, — hodowlę mu Zwiążek 
Kółek Rolniczych złemi wileńskiej w Wilnie, — 
dział hodowli roślin lekarskich Zakład Hodowli 
Roślin U. P., doświadczalnictwo Związek 
Rolniczych Zakładów  Doświadczalnych w 
Warszawie, — ogrodnictwo Ściśle przedmioto- 
we Związek Zrzeszeń Ogrodniczych w War- 
szawie, — dział propagandowy ogrodnictwa 
Centralny Związek Kółek Rolniczych w War- 
szawie, — meljoracje Centralne Tow. Rolnicze 
w Warszawię, kulturę łąk i pastwisk Tow. Go- 
spodarskie Wschodniej Małopolski we Lwowie, 
— hodowle komi, bydła i trzody chlewrtej C. T. 
R. z C. Z. K. R. w Warszawie, — hodowle owiec 
Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu, — hodowlę 
ryb Małopolskie Tow. Rolnicze w Krakowie, 
— hodowlę drobnego inwentarza Komitet Ho- 
dowli Drobiu w Warszawie, — pszczoły Na- 


została, w myśl życzeń Ministerstwa ' czelny Związek Organizacyj Pszczelniczych W. 


Ostatnio dom bankowy F Lisman w` 


pracach przygotowawczych Komisji opinjodaw= 
czej prof. Ohanowicza w miesiącu marcu wygo- 
tował Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu 
około 500 orzeczeń przewłaszczających. Praca 
jest w pelne toku i należy się spodziewać, że 
w każdym następnym miesiącu około 500 no- 
wych przewłaszczeń zostanie dokonanych. 
Również Ministerstwo Reform Rolnych 
pracuje w tempie pospiesznym nad brakami i 
instrukcją dotyczących osad z parcelacji tak, 
żę sprawa przewłaszczeń jest już na właściwej 
Prezes, Dr. B. Łącki. 
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Wiadomości urzedowe 


Roiniciw eo 


CENY ZBOŻA W KRAJU I ZAGRANICĄ. 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech głów- 
nych zbóż w okresie od 18. 3. do 24. 3. 1928 r. 
W obliczeniu biura Giełdy Zbożowo-Towaro- 
wej w Warszawie. W złotych za 100 kg. 


Rynki krajowe, 

Pszenica Żyto Jęczmień Owies 
Warszawa 56:90 43.88 4550 4409 
Kraków 5866 —— —— 4450 
Lwów 55.00 43.40 44.00 40.75 
Poznań 52.00 4406. 41.25 38.50 

Rynki zagraniczne, 

Praga 60.16 61.14 61.94 50.81 
Berno Moraw. 6051 61.68 58.11 49.38 
Paryż 5785 47.17 52415 44.14 
Hamburg 56.51 5865 55.80 55.18 
Berlin 52.33 54.46 53.85 50.23 
Gdańsk 52.68 50.10 49.21 43.16 
Liverpool 52.05 == —— 5025 
New-York 52.06 48.50 —— 43.52 
Chicago 46.81 4183 —— 38.53 


PRZYWÓZ TOMASYNY Z ZAGRANICY. 

„Przed sezonem wiosennym daje się zau- 
ważyć znaczne ożywienie na rynku nawozów 
sztucznych i popyt na nie jest o wiele większy 
niż w roku ubiegłym, przyczem zapotrzebowa- 
nie na wszelkie gatunki nawozów sztucznych 
wzrasta prawie w jednakowym stopniu. Zano- 
towarno jednocześnie silny wzrost przywozu to- 
masyny, przysyłanej przez dumpinzujące firmy 
zagraniczne. Ilość tomasyny, sprowadzonej w 
sezonie bieżącym przewyższy prawdopodobnie 
w dwójnasób przywóz zeszłoroczny. Wówczas 
przywóz ten wynosił ok, 30 tys. ton tomasyny, 
obecnie spodziewany jest w iłości ok. 50 tys. 
ton, stanowiąc poważną pozycję, wobec 80 tys. 
ton superfosfatu pochodzenia krajowego. 


Warszawie, — mleczarstwo i jajczarstwo dwie 
naczelne organizacje spółdzielcze (Unja i Zje- 
dnoczenie), — łowiectwo Wllep. Związek My- 
śliwych w Poznaniu, — obciążenia rolnictwa 
pod względem podatkowym, socjalnym itd. 
Wlkp. Izba Rolnicza wspólnie z Centralnym 
Związkiem Kółek Rolniczych w Warszawie. 


Organizacje te przedstawią na P. W. K. 
całokształt zagadnień poruczonych im przez 
komisję, aby przez takie przedstawienie ułatwić 
zwiedzającym  zorjentowanie się w calo- 
kształcie danej specjalności. 


. Przedstawienie tych danych przez dane 
organizację uzależnione są oczywiście od Wwy- 
sokości subwencji Ministerstwa Rolnictwa. Do- 
tąd przyznano Ministerstwu Rolnictwa na te 
cele 110,000 zł, 


Tak się przedstawia w ogólnych zarysach 
organizacja działu rolniczego P. W. K. Wiele 
rzeczy jest definitywnie załatwionych, reszta 
Spraw jest w toku organizacji. 

Doc. dr. T. Konopiński, 
Hyrektor Działu Rolniczego PWK. 


| 


i 


Życie gospodarcze 


dokonywanych o obrocie homdiodym 


= pr ye 


Z RYNKU CHMIELU. 

-W związku z nadchodzącą wiosną na ryn- 
ku chmielu daje się obecnie zauważyć pewne 
ożywienie. Ostatnio znów zaczęły robić. pewne 
zakupy browary miejskie. Otrzymano również 
nieco nowych zamówień z zagranicy. Ceny u- 
trzymują się mniej więcej na poziomie poprzed- 
nim. Podrożały jedynie gatunki najlepsze, któ- 
rych zapasy są bardzo nikłe. Tak więc za 
chmiel prima żądaja obecnie 55 za centnar (50 
kg.); gatunki pośledniejsze można nabywać 
jeszcze po cenie od 20 do 30 dolarów. 


JATIA. 

Warszawa. Zmniejszenie się produkcji ja) 
wskutek chłodów spowodowało zahamowanie 
eksportu. Wywozi się wprawdzie bez przer- 
wy, jednak są to partje mniejsze, ceny uzyski- 
wane do Anglii wynoszą 92—90 sh za skrzynię 
fr. st. pogran., płatność natychmiast po załado- 
waniu gotówki. Do Niemiec wywóz nie kalku- 
luje się obecnie. Na potrzeby lokalne obracano 
po mocniejszych cenach. płacąc 205 zł. fr. wag. 
Warszawa zą skrzynię. 


———— 


Brzemys: i Handel 


RADA NADZORCZA I ZARZĄDU CENTRALI 
SPIRYTUSOWEJ TOW. AKC. POZNAŃ 
podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że 
doroczne Walne Zebranie sprawozdawcze za 
rok operacyjny 1926/27, odbędzie się dnia 17 
kwietnia 1928 r. w Poznaniu w lokalach Towa- 
rzystwa, przy uł. Św. Marcina Nr. 39, o godzi 

nie 11-tej. 


WALNE ZEBRANIE i 
Poznańskiego Banku Ziemian Spółki Akcyjnef 
w Poznaniu 
odbędzie się dnia 20 kwietnia 1928 r., o godzinie 
'12-tej w południe na sali posiedzeń w Poznaniu, 
ul. Podgórna Nr. 10, w podwórzu. 


MONTOWANIE SAMOCHODÓW CHEVRO- 
LET W POLSCE. 

Koncern General Motors postanowił zorga- 
nizować w Warszawie fabrykę do montowania 
ną miejscu samochodów osobowych i ciężaro- 
wych Chevrolet. Oprócz montażu i wykończe- 
nia podwozi fabryka ta będzie budowała ory- 
ginalne karoserje Fischera. Fabryka powstać 
ma w warsztatach firmy „Elibor', wydzierża- 
wionych od firmy L. J. Borkowski w Warsza- 
wie przy ul. Wolskiej. 


NOWE GATUNKI CEGŁY. 

Jedna z naszych fabryk ceramicznych 
traktuje obecnie z wynalazcą zagranicznym o 
nabycie patentu na wyrób specjalnego gatunku 
cegły, w której skład wchodzi piasek, magne- 
zyt, trociny i cement, jako spoidło, Cegła ta ma 
trzykrotnie przewyższać zwykłą paloną pod 
względem trwałości, tańszą zaś jest o 25 proc. 
Wobec wzmagania się u nas ruchu budowlane- 
go, a wraz z nim drożenia cegły palonej, nowy 
ten materja? przypuszczalnie może mieć widoki 
powodzenia. FR 
ROZWÓJ POLSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ. 

Podług źródeł urzędowych polska flota 
handlowa w r. 1928 liczyła 42 okręty z 23695 
ton brutta pojemności i prawie wszystkie tą 
okręty zostały zakupione w r. 1927. W tej ilo« 
ści znajduje się 12 parowców osobowych i to- 
warowych o pojemności 14561 ton, 1 żaglowiec 
masztowy o 1291 ton 14 morskich lichterów o 
6249 ton, 8 morskich o 1406 ton i kilką żaglow= 
ców dła przybrzeżnej komunikacji. Większą 
okręty należa do państwa i dwóch towarzystw, 
w Tczewie. Wisła i Bałtyk, które jednak pra 
cują przy pomocy państwowych kapitałów. 

W roku bieżącym rozwój floty będzie miał 
miejsce w tym samym tempie co w r. ub. Obec- 
nie angielskie stocznie budują cztery okręty G 
pojemności 7000 ton i projektuje się zakup dal- 
szych okrętów. Oprócz tego projektuje się or- 
ganizować nowe towarzystwa okrętowe pry* 
watne pod polską banderą. N. 
PIETER TTW WIDE PTY TTP TTE FORKAT APR TTE S 


Żaóramica 


MIĘDZYNARODOWA KOMISJA ROLNICZA. 

W dniach 20 i 21 ub. m. odbyło się w Pa- 
ryżu posiedzenie prezydium Międzynarodowej 
Komisii Rolniczej przy obecności p. Gauthier, 
przedstawiciela Francji, p. Maenhaut'a — Belgii, 
prof. Laur'a — Szwajcarji, ministra Hermesa — 
Niemiec, oraz K. Fudakowskiego, jako przed- 
stawiciela Polski, Przewodniczył obradom pre- 
zes Komisji margrabia de Vogüe, uczestniczył 
w nich jako gość delegat rolniczy Stanów Zjed- 
noczonych na Europę, p. Hobson. W obradach 
poruszono przedewszystkiem potrzebę uregu- 
łowania stosunku Komisii do Komitetu Ekono- 
micznego Ligi Narodów. Starania te zostały. 
uwieńczone pomyślnym skutkiem i Komisja zo- 
stałą zaproszona do udziału w pracach Komite- 


tu Ekonomicznego Ligi Narodów. Z ramienia 
rolnictwa polskigo wszedł doń p. August Po- 
pławski, b. wiceminister Skarbu. Drugim po- 


ważnym punktem obrad była zmiana statutu 
Komisji. Prace nad zmianą statutu zostały już 
ukończone i po wydrukowaniu bedą rozesłane 
wszystkim organizacjom rolniczym, reprezen- 
towanym w Komisji. Uchwalenie ich ostateczne 
nastąpi na ogólnem zebraniu Komisji, które od- 
będzie się w Wiedniu, 25 i 26 maja r. b. Na za- 
kończenie obrad ustalono program XIV-go Kon- 
gresu Rolruczego, który mą się odbyć w Buka- 


reszcie w roku 1929-tym. 


St. 4 Dnia 5. 4. 1028 r. 
Cudowne uleczenie ciężko chorego UE ROSY 
_ W małej miejscowości południowych SAN a AKU IA 
Czech — w Prościenicach — zdarzył się wy- * CZĘ We: Tb 
padek cudownego uzdrowienia, przypominają- > A NAW 
cy żywo w szczegółach wydarzenia jakie się (0 * PA 
rozegrały w Konnersreuth. Mianowicie: Syn ZA la 
tamtejszego gospodarza wiejskiego, Fr. Kout- a tg Pda” 
nik, jako 14-letni chłopiec zachorował ciężko > ZZ R 
na nerki w roku 1922. Stan jego z roku na rok - „ty AE TA 


się pogarszał i młodzieniec ten od sześciu lat 
przykuty był do łóżka, albowiem w chorobie 
jego ujawniły się ciężkie komplikacje, które 
spowodowały częściowy paraliż rdzenia pacie- 
rzowego i kompletny bezwład aparatu trawie- 
nia, tak że pacjent od szeregu lat mógł przyj- 
mować tylko pokarmy płynne. W nocy na 
21-ego lutego rb. w domu gospodarza Koutnika 
w Prościenicach zdarzyło się coś analogiczne- 
go, jak przed pół rokiem w Konnersreuth. 


To samo zjawisko, które nocą uleczyło 
Teresę Neumann ze ślepoty i paraliżu (jak wia- 
domo Teresie N. ziawiła się św. Teresa z Li- 
sieux) rozbłysło przed sparaliżowanym chło- 
pakiem wiejskim, który tak jak wówczas Tere- 
sa N., posłyszał słowa pociechy zapowiadające 
mu szybkie wyzdrowienie. Jakaś tajemnicza 
przemożna siła dźwignęła go z łóżka i kazała 
mu iść na spotkanie cudownego zjawiska. 
Obraz świętej rozpłynął się w powietrzu, chło- 
piec zemdlony padł na ławę stojącą przed pie- 
cem, gdzie go znalazł ojciec. 


Następnego poranka, jak stwierdza praski 
lekarz dr. Hynek zawezwany dn chorego, 
Franciszek po raz pierwszy po sześciu latach 
spożył pokarm stały. Pacjent chodzi obecnie 
prosto i stan jego zdrowia wybitnie poprawia 
się z dnia na dzień, 

Sprawozdanie d-ra Hynka n całym proce- 
sie uzdrowienia przedstawia się następująco: 
Przed 21-go lutego pacjent po prostu był 
szkieletem powleczonym skórą. Muskulatura 
była tak słaba, że prawie niepodobna było za- 
obserwować jej pracy. Całe ciało miało ozna- 
ki długotrwałej, organicznej choroby z wybitne 
mi zmianami w kośćcu. Obecnie, a za tem po 
wizji w nocy z 21-go lutego, Koutnik może cho- 
dzić bez bólu i może się nawet schylać. Cały 
szereg oznak wskazuje na to, że pacjent został 
istotnie uzdrowiony. 

Dr. H. zapewnia, że o histerji nie może tu- 
taj być mowy. Franciszek K. skoro tylko na- 
bierze więcej sił, zostanie odesłany do Pragi i 
poddany badaniom fachowców. 


U źródeł jazz-handowej twórczości 


Pan Dr. Smith Jeleef napisał pracę nauko- 
wą o muzyce współczesnej, badanej z punktu 
widzenia.. jej objawów patologiczynch. Pan Je- 
leef zapoznał się z życiorysami muzyków 
amerykańskich, którzy. skomponowali najpo- 
pularniejsze w naszych czasach melodje jazz- 
bandowe, i doszedł do wniosku, że wszyscy ar- 
tyści owi mieli chore serse, bądź nerwy. Ist- 
nieje, w jego przekonaniu, bardzo ścisły zwią- 
zek pomiędzy rytmem tych utworów, a tem- 
pem, w jakiem biją serca ich autorów — jazz- 
bandowa orkiestrą jest wyrazem tej kakofonii, 
ma którą cierpią systemy nerwowe słynnych 
muzyków współczesnych... 


16-ta Polska Państwowa 
Loteria klasowa 


V klasa. 
___ M-ty dzień ciągnienia. 
Numery bez dołączonej liczby wygrały tylko stawkę. 
Stawka 250 złotych. 
(Bez gwarancji). 


„ 0220 436 443 631 706 728 766 (400) 886 
(400). 1009 015 069 106 351 616 636 646 (500) 
648 736 (500) 760 791 805 (400) 878 (400) 915 
979. 2067 087 190 214 237 303 344 (400) 512 
765 858 893 952 (500). 3028 237 436 638 656 674 
949, 4082 224 275 305 388 628 779 961 (400). 
5034 120 143 246 428 (400) 492 576 665 705 714 
(400) 782 978. 6022 070 160 267 367 438 452 
611 670 858 879. 7055 131 219 395 500 547 600 
606 615 927. 8036 (400) 110 166 202 (400) 302 
364 365 (400) 457 648 770 775 786 865. 9028 038 
0 (000) „= AA z” 138 143 242 250 (400) 
21 542 9 606 680 786 860 
(400) "e 982. > 

10012 065 103 157 (400) 180 299 323 333 
346 480 533 566 760 (400) 892. 11000 266 361 
(600) 461 474 (400) 524 773 925 973 989. 12022 
028 057 071 173 241 324 339 340 386 417 540 
659 721 882 903 (400) 932. 13127 189 (500) 291 
327 342 404 406 417 480 564 691 730 771 857 
879. 14025 040 (500) 100 125 362 365 424 428 
470 506 630 646 661 812 838 842. 15066 (500) 
073 208 310 506 560 (500) 566 628 707 (400) 714 
832 (400) 976 (400). 16009 112 667 674 (500) 683 
881 951 986. 17067 257 277 463 505 (400) 538 
(400) 600 682 708 796 898 976. 18002 040 167 197 
206 219 263 407 (600) 558 561 (500) 570 598 660 
686 752 755 805 817 286. 19161 288 335 366 497 
559 (400) 598 724 741 802. 

20129 152 222 256 468 536 545 656 790. 
21027 041 149 209 (400) 256 493 795 856 985 
(1000). 22021 060 143 (400) 223 264 293 392 
(400) 476 543 (2000) 582 734 754 947 965. 23014 
060 (400) 109 137 319 352 689 701 721 816 887 
(400) 905 951 (600). 24163 223 244 245 525 624 
807 899 942 945. 25110 144 210 247 269 379 (400) 
411 483 550 592 655 678 (600). 26088 149 332 
399 483 635 694 719 (400) 768 819 992. 27149 
209 226 246 299 370 465 469 671 (400) 744 814 
(400) 818. 28259 354 463 595 669 892. 29091 092 
3 (400) 329 378 422 450 49% 851 859 861 989 

30033 035 038 113 146 165 166 315 (1000) 
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Z królewskieśo pałacu do wiecznego lochu 


Na łamach dzienników często pojawia się, 
tak wymowne we Francji, choć u nas dla szer- 
szego ogółu niewiele zrozumiałe miano: „Delfin“ 

Tytuł ten równoznaczny z niemieckim tytu- 
łem „kronprinc“, następca tronu, przywodzi 
przedewszystkiem na pamięć nieszczęśliwego 
Delfina Ludwika 17-go, ale słowo to ciekawem 
jest także z dwóch względów: wiąże się z hi- 
storją pokojowego włączenia do Francji pro- 
wincji, której mieszkańcy bez tegoczesnych 
ułatwień dla rozsadzania jedności państwowej, 
nie uznali się ongi za separatyzującą „mniejszość 
i podobnie, jak Ruś Czerwona z Polską złączyli 
się przez dziedziczenie książąt z Francją oraz tz 
tego względu, że ów tytuł „Delfin“, tak popular- 
ny, znany każdemu Francuzowi jest ze wzglę- 
du na powstanie szczególnem zjawiskiem, bo 
pochodzenie jego dotąd niewyjaśnione. 

Dlaczego. tytuł francuskiego królewicza 
brzmi jednakowo z nazwą drapieżnej ryby 
morskiej? 

Koło tysiąca lat temu rzecz dziwna, według 
Roussillon'a, delfin było takimż tytułem szla- 
checkim, od nazwy pradawnego narodu „Ofina- 
tów“, wspomnianego jeszcze za czasów rzym- 
skich. bo przez Ptolomeusza. 

Twierdzą, że władcy udzielonej prowincji 
tak zw. Delfinatu, graniczącego z Alpami i Pro- 
wincją, mieli w herbie delfina. Podobno dzielni- 
ca ta zwana przez Rzymian „provincia Viennen- 
sis“, była ojczyzna ochotników zaciężnych, któ- 
rzy pytani skąd pochodzą, odpowiadali: „De 
Vienne", co przekształciło się na: „Dofiene, Del- 
fiene. Daplin i t. d. 

Ostatecznie nawet słynny uczony Funk- 
Brentano w dziele p. t. „Król“ nie wyjaśnia osta- 
tecznie, dlaczego królewicz francuski nosił mia- 
no ryby morskiej. 

Ze wszystkich „delfinów“ francuskich wsła- 
wit się najwięcej, lecz jedynie tragicznemi kole- 
jami życia, syn świętego Ludwika 16-go, zwa- 
ny Ludwikiem 17. 

Nieszczęśliwy ten książę, w 8-ym roku ży- 
cia ogłoszony królem przez emigrantów, już 


wówczas był więzionym, a „opieka“ wyznaczo- 
nego mu przez rewolucjonistów „dozorcy“, 
szewca Simon‘a i warunki wiczienne sprawiły, 
że w ll-tym roku życia zmarł w najokropniej- 
szem położeniu. Taki był koniec potomka Lud- 
wika 14-go, króla „Słońca“, który ongi, synowi 
swemu „Wielkiemu Delfinowi* ofiarował 64 
tomy specjalnie dlań „od usum delphini“ opra- 
cowanych dzieł klasyków starożytnych, nad 
czem ślęczeli najwięksi uczeni Francji, co wów- 
czas kosztowało 100 tys. liwrów! Odmiennym 
był los tych dwóch dziedziców korony. 

Po śmierci Ludwika „17-go*, nawet niewia- 
domo gdzie pochowanego, znaleźli się zaraz 
sprytni oszuści, którzy podobnie jak teraz Czaj- 
kowska, podająca-się za Anastazję, córkę Miko- 
taia II. podawali się za zmarłego Delfina. 

W dziełach Beauchesul'a, Echard'a, Blanc'a 
i t. d. rozs'rzvgane jest pytanie, czy dziecko 
zmarłe 8 czerwca 1795 roku w więzieniu w Tem- 
ple, było Delfinem, czy kimś podstawionym. 
gdy rzeczywisty deliin zdołał umknąć jak nie- 
dawno przywódca francuskich monarchistów. 

Jednakże Ludwik 17-ty, Delfin, zmarł w 
więzieniu napewno. | 

Sensacyjne powieści, nawet tłumaczone na 
polski, naprz. „Czerwony bratek“, „Orły i Libie“, 
Eldorado“ etc. mówią o fantastycznych dzie- 
jach rzekomego delfina. 

Jan Hervagault, syn krawca z St. Lo, Ma- 
tyasz Bruneau, Henryk Hébert, mianujący się 
cam Richmond i inni, udawali zmarłego Del- 
ina. 

Najbardziej z tych „pretendentów“ spopu- 
laryzował się Karol Wilhelm Naundorf. którego 
potomkowie dotąd roszczą pretensje, jako dzie- 
dziczni oszuści i wydają swoie pismo w Holandii. 
Ów Naundorf urodzony w Potsdamie, pochodził 
z żydów, był zegarmistrzem w Szpondowie, w 
Brandenburgu, skazany na 3 lata więzienia za 
fałszerstwo monety, ogłaszał manifesty do Fran- 
cuzów i przegrywał procesy udowadniające je- 
go oszustwo. 
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Samolot na usługach kinematografii 


Dnia 2 bm. lotnicy francuscy, Mauler i Baud 
z operatorem filmowym Cohendy opuścili pa- 
ryski port lotniczy na dwupłatowcu Coudron 
C-129 celem uskutecznienia w przeciągu 14 dni 
DE" TEKET WY EIET ZOT EPĘSTYCZETTENYDU NT AOS TYTRTEZTT LYZKI 


387 (400) 451 489 630 694 (400) 956. 31123 140 
143 152 (400) 212 215 268 320 379 (1000) 386 
407 471 509 828 904 912 954 987. 32062 156 288 
295 (400) 303 380 (400) 457 520 549 766 (400) 
818 820 857 859 915 983. 33351 361 396 529 596 
763 805 862 873 (400) 992..34070 139 163 (400) 
521 604 671 729 788 (600) 913 956. 35447 468 
647 972 995. 36028 077 101 161 170 178 264 304 
402 (400) 452 466 617 624 638 (400) 665 670 
721 787 812 854 907. 37012 103 182 281 459 468 
507 519 582 712 748 875 908. 38049 102 (400) 
143 168 526 539 628 699 765 855 890. 39045 (400) 
056 061 093 118 196 713 (400) 796 840 851 888 
977 989. 

40004 171 (1000) 174 213 (400) 258 308 380 
399 411 463 543 555 (500) 560 568 576 610 633 
(400) 813 968 970. 41042 (400) 146 (1000) 222 
285 481 (400) 603 651 666 844 890 998. 42059 
249 258 (400) 314 365 385 410 520 724 774 880 
941 967 970 982. 43003 (400) 014 (400) 164 177 
266 302 (2000) 380 (400) 487 563 624 (500) 733 
796 850 876 988. 44001 (2000) 180 186 308 317 
(400) 342 352 468 514 539 582 721 730 859 903 
(400) 907 963. 45065 100 (2000) 125 147 209 (400) 
269 326 347 385 433 569 (400) 592 645 699 709 
719 858 911. 46038 177 218 227 303 313 331 440 
479 559 651 668 687 732 753 (2000) 763 889 927. 
47005 (400) 188 (400) 330 413 478 552 598 (400) 
681 791 815 891 985 957 (15,000). 48025 179 269 
0 az! 498 560 602 728 815 822 

2 957. 4902 0) 127 173 189 458 (5 
A, 89 458 (500) 474 

50000 019 107 193 343 361 390 443 454 465 
569 (500) 663 706 717 729 751. 51016 018 283 318 
(400) 332 (400) 356 421 (50,000) 538.543 540 631 
(1000) 738 825 970. 52025 186 204 (400) 317 318 
(400) 559 754 794 825 836 858 908. 53008 010 
013 014 016 112 300 466 486 577 650 697 734 926 
936 978 (400) 995. 54018 090 (400) 177 281 456 
462 480 509 731 780 805 (400) 871. 55025 077 
108.256 275 298 461 609 (10,000) 648 694 744 
793 846 853 914 918. 56025 075 170 262 290 297 
(400) 467 512 690 713 741 760 818 830 (400) 
964. 57037 068 073 099 172 277 328 355 357 368 
647 (600) 663 (400) 735 747 889 956 (400). 58094 
123 184 201 245 265 401 422 (400) 636. 59011 
068 091 371 377 (400) 449 474 553 705 720 877 
901 973. 

60050 (10,000) 081 140 155 185 243 296 (400) 
394 459 480 581. 61054 063 (500) 162 174 (400) 
359 410 445 (400) 486 559 633 658 665 (600) 668 
732 769 (400) 783 893 954. 62041 066 072 112 
140 219 272 355 447 601 624 824. 63013 107 165 
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przelotu do przylądka Dobrej Nadziei przez 
Alacante, Dakar. Boma i Elisabethville. Lot 

subwencjonowany jest przez wytwórnię fil- 
mową Paramounth i podczas lotu robione są 
zdjęcia filmowe. 


210 220 344 (600) 496 628 713 726 872 965 968. 
64193 204 (3000) 394 589 743 753 804 884 880 
947. 65064 113 (400) 219 418 419 452 657665 724 
829 852 962. 66126 374 377 383 587 622 685 
(1000) 729 761 927. 67123 (400) 129 148 398 
(2000) 698 716 772 950 974 (400) 998. 68070 112 
172 260 395 (400) 449 540 (500) 548 614 639 733 
(500) 734 916 (400) 937. 69034 132 152 189 253 
(400) 385 484 485 (400) 525 554 605 644 665 687 
718 849 850 856 935 (400). 

70 65 096 227 313 316 317 361 (400) 653 673 
814 974 989, 71224 232 346 575 674 (400) 678 
780 788 876 907 967. 72006 117 140 144 234 359 
630 640 (500) 707 769 (1000) 997 (400). 73255 
346 437 578 774 1400) 931 959. 74022 146 257 
359 360 562 606 765 784 938 972 986. 75104 (400) 
160 273 288 298 315357 390 433 464 486 539 
592 622 673 716 759 818 848 897 980 (1000). 
76005 098 118 (400) 208 231 503 519 679 755 928 
950. 77014 201 303 391 471 474 (400) 541 609 
729 846 878 (400) 886. 889. 78006 018 257 (400) 
673 688 705 715 752 822 906 (600) 967 (400). 
DŁ 108 158 351 402 418 566 575 607 756 


80004 063 (500) 080 124 145 199 341 387 470 
531 571 622 680 706 728 (400). 796 ł400) 81058 
176 178 268 315 317 324 328 432 452 491 620 647 
(600) 654 655 665 815. 82063 141 (400) 196 224 
298 330 370 412 435 437 458 517 (400) 613 621 
652 836 850 887. 83079 102 111 240 (400) 312 
361 363 375 399 673 (1000) 708 718 886 903 906 
947. 84081 075 108 152 190 215 328 339 389 408 
508 517 540 754 887 967 975. 85035 064 
184 194 195 275 308 463 465 508 558 607 (2000) 
807 924 956. 86031 145 
126 173 207 275 285 310 348 469 
506 567 (400) 695 897 908 975. 88148 (400) 
565 


(400) . 89066 151 251 261 420 470 488 
596 721 788 834 1400) 857 977. 

90042 067 097 168 209 278 392 458 585 716 
799 (500) 817 912 930 954. 91029 (400) 239 261 
425 514 604 657 727 739 910. 92021 021 066 127 
140 190 286 323 402 423 (600) 442 448 (600) 
483 501 509 512-531 626 630 666 669 967. 93089 
339 375 441 445 584 657 694 717 (400) 743 894 
(400) 919. 94134 135 154 301 478 491 545 623 
627 775 916. 95054 259 284 314 357 573 589 
665 713 896. 96026 (500) 038 169 (400) 311 425 
433 506 576 627 683 737 834 935 (400). 97006 
045 084 (400) 187 188 244 298 423 625 629 700 
724. 98076 100 (400) 117 153 202 215 265 (400) 
289 355 402 529 579 640 (400) 712 794. 99131 
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Programu radio 4 


Środa, dnia 4-go kwietnia 1928 r. 


Poznań (3448 m.) 13.00—14.15 Koncert popos 
łudniowy. Udział bierze Trio „Radja Poznańskie- 
o“ Hugo Gloksyn (fortepian), Franciszek Sykora 
skrzypce), Stanisław Doliński (cello). Fortepian 
z magazynu p. A. Drygasa, Poznań, ulica Kantaka 3. 
W przerwie koncertowej notowania giełdy pien. 
i zboż. towar.: 14.15 Komunikaty PAT'a; 17.30— 
18.20 Audycia dla dzieci w wykonaniu wujcia „Cze- 
sia“: 18.20—18,45 Koncert orkiestry salonowei 
z „Esplanady*; 18.45—19.00 Nadprogram — wygł. 
Janusz Warnecki. art. Teatru Polskiego; 19.00—19.15 
„Silva rerum“ czyli rzeczy ciekawe, wybrane i Wy- 
głoszone przez p. Bolesława Busiakiewicza red. 
„Tygodnia Radjowego': 19.15—19.35 Odczyt pod 
tyt. „Hodowla jedwabnictwa* (wygł. p. Michał Ka- 
bat); 19.35—20.00. Odczyt pod tyt.: „Działy prasy 
dziennikarskiej", część Il (wygł. p. red. Herniczek 
— z cyklu o prasie i dziennikarstwie); 20.00—20.25 
Odczyt organ. przez Prezydium Rady Ministr. 
(Transmisja z Warszawy): 20.30—22.00 Koncert wie- 
czorny. Udział biora: Aleksandra Szafrańska (me- 
"ysopran), Roman Micewski (fortepian). 1. Duran- 
Virgine tutto amor, Gluck: del mio dolce ardor, 
iergolese: Arietta. Carissimi: Canzona — odśpiewa 
p. Aleksandra Szafrańska; 2. Utwory fortepianowe 
Chopina. Rachmaninowa i Albeniza — odegra p. Ro- 
man Micewski; 3. Greczaninow: Śmierć, Debussy: 
Dzwony. Saint-Saens: Inviolata — odśp. P. Aleks. 
Szafrańska: 4 Sauer: a) Flammes de mer, b) Boite 
a musique. c) Echo de Vienne (valse) — odegra p. 
Roman Micews%i: 5. Rogorski: Poemat japoński, Że- 
leński: Widzę ja. Gall: O zmroku, Wertheim: Brzo- 
zy, Niewiadomski: a) Sny, b) Walc jesienny — 
odśp. Aleks, Szafrańska. 22.00—22.20 Sygnał czasu, 
komunikaty: gospodarczy. meteor. i PAT'a; 22.20— 
22.40 Nadprozram wygł. p. Janusz Warnecki, art. 
Teatru Polskiego; 22.40—23.00 Lekcia tańców p. Zie- 
momysła Starskiego; 23,00—24,00 Muzyka taneczna 
z winiarni „Carlton“. - 


Czwartek, dnia 5 kwietnia 1928. 

13.00—14.00 Koncert popołudniowy orkiestry 7 
p. a. c. pod batuta p. Stefana Sternalskiego; 1. Iwa- 
nowici: Podróż cesarska — marsz. Morena: Bogi- 
ni moja — wale. 3. Cymerman: „Confetti“ — wią: 
zanka. 4. Suppé: Uwertura do op. „Chłop i poeta". , 
5. Blon; Szept kwiatów. 6. Bizet: 2-ga huita L'Arle- 
sienne. 7. Wilkuszewski: „Bezdomny“ — marsz, w 
przerwie koncertowej notowania giełdy pieniężnej: 
14.00 Komunikaty PAT'a; 17.20—17.45 Odczyt pod 
tyt. „Jerozolima“ — wygł. ks. Dr. Aleksander Ku- 
bik: 17.45—18.45 Audycja literacka (Transmisja 
z Warszawy); 18.45—19.10 Nadprogram: wygł. p. 
Janusz Warnecki, art. Teatru Polskiego; 19.10— 
19.35 41-a lekcja języka angielskiego (wykł. dr. 
Arend, lektor U. P.; 19.35—20.00 Odczyt z działu 
roln. pod tyt. „O uprawie torfowisk (wygł. p. inż. 
Lentz — Transmisja z Warszawy): ,00—20.25 
Odczyt organ. przez Prezydjum Rady Ministr. 
(Transm. z Warszawy): 20.30 Transmisia koncertu 
z Filharmonii Warszawskiej; 22.00—22.20 Sygnał 
czasu. komunikaty meteor. PAT'a i Z. O. K. Z; 
22.20—22.50 Nadprogram: wygł. Janusz Warnecki, 
art. Teatru Polskiego. 
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Kącik humoru 


_ Gdzie się nauczył 

Ojciec (do nauczycielki): — Jak się tam 
mój Staś sprawuje? | 

Nauczycielka: — Uczy się nieźle. Tylko 
ciągle używa brzydkich słów, naprzykład be- 
stja. 

Ojciec (do synka w pasji): — A ty gdzieś 
się nauczył takich brzydkich słów, bestjo jedna. 


p 


183 229 341-374 433 530 545 597 618 (400) 640 
(1000) 726 (400) 896 964. 

1000099 157 (400) 205 245 (400) 320 360 395 
410 412 437 490 540 652 681 689 736 805 920 
066 994. 101071 177 230 385 520 633 652 (400) 
685 755 808 953 (400) 997 (400). 102070 093 278 
313 374 562 584 588 (600) 608 701 794 864 920 
984 (400) 103$18 038 129 248 265 (400) 277 312 
365 179 551 614 675 681 (400) 687 831 864 876 
992, 104036 070 073 093 163 234 235 (400) 301 
523 470 (400) 558 (400) 570 651 716 854 945 980. 
105224 304 308 320 380 483 552 591 801 821 902 
(500). 106052 068 106 (400) 239 (2000) 273 
458 (400) 567 582 620 740 826 838 907 (400) 
988. 107194 (400) 199 242 294 310 (400) 342 
347 519 665 709 907 (400) 964 979 984. 108018 
046 139 276 397 (400) 400 567 598 696 953 957 
977 982. 109057 (600) 145 177 220 (600). 407 
452 (500) 471 696 836 861 (600) 959. 


110095 099 103 (400) 264 268 274 396 524 
682 761 775 781 825 857 978. 111140 149 (1000) 
367 341 384 (400) 405 483 546 654 703 768 809 
825 864 988 (500). 112044 115 137 139 166 234 
447 (200) 498 580 757 816 (400) 883 915 (400) 
967 (1000). 113109 147 195 241 370 383 493 
(400) 555 882. 114241 319 377 513 (600) 579 
(400) 571 746 779 (400) 900. 115066 184 263 
284 335 443 518 551 609 692 695 696 777 (1000) 
797 969 981. 116093 205 220 266 379 (1000) 407 
474 507 575 (400) 590 726 798 811 834 907 936. 
117046 357 401 502 524 548 647 708. 118011 018 
079 (400) 137 138 (500) 292 392 407 452 518 602 
754 758 (5000) 810 911 948 981. 119030 085 (400) 
150 172 (1000) 186 232 365 413 422 (400) 423 
513 606 632 672 683 881 904 919 922 937. 


120087 224 279 305 394 406 520 587 675 
(400) 725 807 (500) 829 (400) 933 965 975. 
121036 080 091 (400) 130 231 296 298 548 551 
629 648 (400) 721 792 801 860 888 (400). 122114 
185 (500) 272 320 (400) 375 379 461 (500) 465 
689 710 717 721 754 797 820 865 946. 123046 
051 101 103 180 309 (500) 326 (400) 516 637 638 
682 729 807 (400) 886 917. 124012 258 433 520 
753 888 (400). 125079 123 149 164 189 224 288 
(400) 440 448 471 (400) 535 539 (1000) 564 655 
925 980. 126203 303 308 348 357 367 (400) 4i6 
467 580 689 719 721 736 801 965 952. 127057 06: 
068 112 (400) 128 176 207 283-533 691 786 91v. 
128030 107 258 315 329 (400) 423 456 506 5i: 
520 594 745 803 864 (3000) 875. 129007 055 U57 
161 264 (600) 401 551 561 656 849 932 955, 


yer 


